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Rząd otrzymał votum zaułania. 


Większość Sejmu za rządem koalicyjnym. 


WARSZAWA, 26 11. (tel 
szem posie izeniu sejmu t 
dyskusji nad ekspose premiera. 

Pos. Chec:ński (Ch1.) uważa 
du koalicyjnego za zwyci o fi 
WEFJO. 

Pos. Reich wy 
cych lu ność ; 


mi przystąpiono dg! dalszej 


) u powstanie rzą 
ycięstwo rozumu pańslwio 


licza szereg bolączek trapią- 
frogramu rz żydowską. Do «soby premiera i 
s ia Aia (= klub mowcj Gldnosi się 
"og oczekując czynów, po których zaj- 
o oZyłuwne slanowisko. 

ża =% Bryl (Zw. Chł.) wygłasza demagogi- 
Saang. viene, „w klórem mięizy innemi 
tte, ko i po.Czas rokowań jej utworzenie rzą- 
ma Obra = Rzpliej mie zaprosił do udziału 
Bów m... mniejszych stronnictw, ani kilu. 

1E; narowowych. z wl jątkiem keta 


Fzośm 
żydowskiego. l 
V lem miejscu (marsz i 
e en e) marszałek prosi mowc 
© nie mieszanie osoby Prezytćnla dio debat i 
W dalszym tiącu pos. je ofert. 
pos. Puika, który propon 
, | nichw forZzenie 
stronnictw Noc ał utworzenie blok 
OS. Popiol ] 
Popiel! (NPR. zieje > 
wykona swe; Ak R.) ma nadzieję, że rzą 
3n Ta 
os. Kerau (Niemiec 
Miu (Ni miec) ma zastrzeżenie co de 
| i i iedngk io mno a 
kralycznych zamierzeniach. gów 
Pos Jeremicz, 
wschodnich, które 
W rządzie zasi 


Omawia stostuki na kresach 
ue uegną zmianie dopóki 


: adają ŚL. Gia : 
WICZ. (a, x 3 p. ol. rabski i Raczk e- 
Dos a me ma zaufania do adi 
S iterkicwicz (Niez. Parija Chłopska) 


wielu ie Wrontso i iló A 7 
Bowi przemddyw,, ego, nu Kktórem wy- |że do południa da stanowczą odpowiedź w lej spra- 
Bau RE O powodach, które skloniły go doj wie 
Igea misji tworzenia zabinelu E KZ i j 
G*b'melu, Herriot zamierza 


tworzyć [gab.net, klóry «iss 
ra sironniciw lewicowych. Naslępnie Herriot 

Uższą konierencję z pErzedstawcielami 
socja Istycznego, którym T 


żyłby się poparciem wszyst 


Zwycięstwa prem. 
WARSZAWĄ, 26 11. 


komisja sp 
'SjA spraw zagran. na dzisiejs 

omis praw zagra ejszem r ; 
a eem przystąpiła do fi ESN c m4 
Bani, | układami zawarlymi WLAŚNIE Na 
«i A $ poagna Pos. Dębski (Piast) zgło. 
sL wniosek: Komisi W* zańe. GRE 
zd Kom sja Spraw zagr. przyj. 
sprawozdanie pana min. 


(tel. wł.) Se;mowa 


„BA do wiadomeści 
A Uma mieniu, że: 

w a i 
paklen: Li, awarie (wi Locarno są zgodne z 


zę igi f: ć z Š ” 
NOŚCI z 4 tez 1 mie stoją wl sprzecz- 
kotem genewskim. 


Poseł 
ui O 5 ai 
omisja a WEZ zgřosił nasi. wniosek: 
Polskę wstępu =. za zbędne podpisanie przez 


układu arbitražqwego z Niem 


wł.) Na dzisiej. 


reamme DA | PA a 


ol adbył konferencję! 


| odno 


x stronnictwa ' 
zadiiarował kilka tek w no-/ 


Śkrzyńskiego na komisji 


i pos. Kozubski 
urania. 

Po przemówieniech pos. Czuja, Okonia, Il- 
lowa i Pryluckiego przystąpięno do głosowania 
Wniosek o wyrażenie rząuowi vtn nieufno- 
ści, upadł przegłosowany dużą większchcią. Na- 
tomiast przeszedł wniosek przyjmujący dc wia- 
domości ekspicse rządu. 'Przeciw temu wnio- 
skowi głosziwali, Ukraińcy, B.ałorusni, Wy. 
zwolenie, komuniści, Kiub Pracy, Zw. Chlcp- 


(Ukr.) odmawiają rząddwi za- 


ski i Niez. P. Chłopska, Grupa p. Dubanowzcza, 
Żydzi i Niemcy, wstrzymali sę od głosowania. 
Następnie wybrano 2 wicemarszałków, Na EEECZEWZCNAKANKIWKNOKZZZOWYWWZNNNYJNENNA 


262 głosujących, olrzymat t«v. pos. Daszyński 


212 głosów, a pos. Dębzki (Piast) 223 głcsy. 


W estalnim puńkeb-onrzażtku. dziennego, 
E : 1 


przyjęło w 3 czyl. usiawę o uzupełnieniu (ii- 


szkodowania dla fiar nieszczęśliwych iwypad- 


Rok Viii 


, CENA PRENUMERATY: 
Wo Lwowie miesięcznie zł 3-20 
x dostawą do domu. .. „ 350 
na prowincji. s.s.s. n 360 
xa granicą „414110 p DGS 
Cena pojedynczego egzemplarza 
ga całym obszarze Polski 


-15 groszy 


ua prowiucjonałnych dworcach 
18 gr. 

Eedakoja 1 Administracja! 
Lwów, 8ykstuska 21, 
Telef. w dzień Nr. 24 — od gods, 
10 wieczór drukarnia 496.. 


pt sez DE ERSE 


REDAKTOR NACZ.: ARTUR W. HAUSNER. 


? 


liwość postępcwaunia arbiirażowiego ósłabi nie. 
naruszalność naszych granic. 

w odpowed:ł zabrał głos Pau Minister Skrzyński 
przyczem mędzy mymi powiadział: 

Co sę tyczy układów w Locarno, lo oczywi.cie 
i te lraklaly będą przedłożone do raty:łxacji Sejmu. 
Trzeba będzie odiączyć studjowanie sprawy pod wagię- 
dem prawnczym od poglądów politycznych. 

Ja w mojem sumenin czuję się umocniony, że 
Locarno jest czemś dobrem i może być interpreto- 
wane tylko tak, jak go my imierprelujemy, lo jest ja, 
Chamber'ain, Bonesz i Briand ; 

Ww (dcsowaniu qwzyjęio do wi-domości ekspuso 
Skrzyńskiego 19 głosami przeciw 5. 


p. 
| Waosek fp. Dubanowicza odrzucono. 


| Z powodu zwołanego na niedzielę 
29 bm. posiedzenia Rady Naczelnej — 
|Monłerencja obwodowa P. P. S. dia 
I Wschodniej Małopolski zostaje odło- 


ków. Referowała usiawię pos. lciw. Prausowa | żona. 


Bzyl przytmuje oferfoj FE uslawy otrzymują P "PE 
l zwaloryzowaną. przyczem zaległości gda wiy- 
Ui płacone za cały czas od 1919 r. jednę(tazowo lub 
al w kilku ralach. 


Przerwa w pracy sejmowej. 


WARSZAWA, 26 11. (AW) Konwent Se- 
niorów uchwalił, że następne posiedzenie Scj- 


Termin zostanie podany natych- 
miast po posiedzeniu Rady Naczelnej, 


DAREA EZR OWEN MC TE TRWAC 


Rządy nawego ministra spraw 
wojskowych. 
WARSZAWA, 26 11. (AW.) Kier. Minist. 


mu odbędzie się dn. 9-go grudnia. Nadchodzący | spr. wojsk, gen. Mejewski zalwiesił w czynno- 
tydzień będzie wolny od pcsieczeń plenarnych, | ściach dowódcę I kiywizji Legy wf Wilnie gen, 


celem umożliwienia rzą owi japraccjwania pro- 
gramu finansowego i skarbowego. 


|. 1 


a aż pd M 


m zn 
m w mra 


erriet two WI g" 
3 PARYZ, 26. 11, (AW). Herr: TZY 5 ząd. 
przywó.lcam k - 


wym gabimeci, Imieniem socjalistów oświatczył Buum, 


Spraw. zagr. 


cami, jako csłabiającegc pojęcie nienaruszalności 
granic; uważa wreszcie Za niedopuszczalne u- 
zyskanie przez Niemcy stałego miejsca w Ra- 
dzie Ligi narodów, bez uzyskania takiego miej- 
sca przez Polskę. 


Poseł Thon uważa, że traktaty zawarte (w 
Locarno pidzycję Polski zmieniły na lepsze, bo 
weszła ona do jriqdziny mocarstw, jako czynnik 


równorzędny. 


Tow. pos. Perl stwierdza, że wkłady iw| Liçi- 
carno są instrumentem pokoju mniejszym, niż 
protokuł genewski „ale lodznaczają nowy ziwfrot 


| Dąb-Biernackiego, dowódcę 1 pp. Legi. płk. 


Tymczasem Havas” donosi, że socjaliści, którzy 
szą się z sympalją do Misji Herriola, postanowili | 
odbył nie wsiępować do gabinetu, ale użyczyć mu swego 
Poparcia. „Excelsior“ donosi, że Herriot pragnie od- 
dać tekę min. wojny Painlevemu. 


Kruszew kiego i uowódcę 5 gp. Legj. płk. Skar 
czuńskiego. Dowództwo delwlizji «bmi w za- 
stępsiwie dowóca garnizonu m. Wiina gen. Po- 
żerski. klórego zastąpi w d-twie garnizonu płk. 
Paslawski. 

WARSZAWA, 26 11. (AW.) Kier. Minist. 
spraw wojsk. gen Majciwbki w zjielił b. mn. gen, 
Sikorskiemu urlopu lrzymiesięcznego tj. ġo koń. 
ca lutego 1926 r. Równocześnie otrzymali ur- 
lopy slarszy adju.ant gen. Sikorskiego pik. Kit- 
kowski oraz oficer dc zleceń płk. Pieracki. 


RZ EO ONZE O Z A 


Kfo kędzia ministrem spraw woj kowych, 


WARSZAWA. 26. 11. (tel, wł. W sferach woj- 
skowych krążą weś, że nominacja ministra spraw 


a. nastąpi w najbliższych dniach, Jako przy- 


szłego muistra wymieninją gen. L. Żeligowskiego, jako 


Urlopowany na 3 miesiące gen. Sikorski wyjechał do 
swych posadłości w Poznańskieni. 


Spadek franka francuskiego. 


PRAGA, 26 11. Cięźkiie przesilenie rządowe 
oddziałało na kurs franka na giełdach zagra- 
nicznych. Na giełjzie praskiej notowano wcze- 
taj zniżkę kursu. Przy silnej podaży frank spadł 
na 12825, podczas gdy przedwczoraj notewa- 


F na s'auowisko sze'a sztabu gen. St. Hallera. 


ku lepszemu. Niemcy uznały, że lraktaty są |no go jeszcze 131‘87: 


lylko narzucone. Niesłuszne są obawy, że moż. 


g bE 


HISTORIA JASNEJ 4 
DUSZY DZIEWSZĘCEJ ko 


DZIŚ UROCZYSTA PREMJERA!!! 
M Wielkie święto polskiego przemysłu fimowego !! 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


BRNIK 


erotyczny dramat współczesny w 10 AKTACH z prologitm, wedlug głośnej 
powieści JULIUSZA GERMANA. 

"W filmie biorą udź'ał artyści stelcy: Jadwiga Smosarska, Węgrzyn, Frenżel, Brydzińst"i, J - 
racz, Modzęlewska, Fritsche, Gorczyńska i inni oraz art. se ny lwowski j: Sowińska i Fertner. 
Z:jęc dokonano w Warszawie, Lwowie, Za wórnej. Gdyni, (hłowie, na Hvlu i Kresach Wschednich z współ- 

udziałem I pułku Szwoleżerów i Marynarki Wojennej 

Specjalna ilustracja muzyczna Oparta na motywach rarodowyt 


4, 


h. 


zg ką 


Położenie klasy robotniczej w chwili obecnej. 


Kryzys gospodarczy i spowod:iwiaue p'ze 
zeń obniżenie do norm głode'wych pł zarobi. | 
kowych, oraz olbrzymie bez ob tie całym cię- 
żarem legły na klasę robotniczą. 


Zarobki uslalone eszcze w roku 1024 w 
sposób ala robtolników _ niekorzysiny, z 
niewielkemi zmłenami obowiązują vol chezas, 
jek lo jesl uwidocznione w zestawieniu stawiek 
zarobkowych w numerze niniejszym naszego 
pisma. 

Nic bierzemy twaj eczywista za marę dia 
siosuuków zarobkowych płac wf nicklórych 
nielicznych gałęziach prazy, gdzie ne uliegiry 
one obaiżce w okresie sanącji gozspyd'arczej n 
p. u robotników cukrowni, pracowników uży- 
leczneści publicznej, « rukarzy. Oibczym:a więk- 
szość płac robolniczych pozeslaje oi roku u. 
biegłego bez zmian lub leż ze zmianami ną 
gorsze. Płace ie nie vosięgają nawet poziomu 
teorelycznego minimu egzystancf, wynozzą- 
cego w październiku r. b. dia Warszawy 6 zł. 
95 gr. 

© niesłychanie niskm poztomie płac robo- 
tniczych w Polsce świiarczą cickalwie zesiawienia 
w skali międzynarodowej, jakie co kwartal 


przeprowadza Międzyna odowe Biuro Frecj iw! 
organie swym „Reue Internationale du Tia- 
vail“. Ostatne wspomniane zestawienie doko- 
nane zoslało na zień 1. lipca r. b. Wskaźnik 
płac reyn ch obiczony tla nawi kzych mast 

na 


świala wynosi (we Tuj tego zestawłienia 
dzień 1. lixca 1024 roku. 


KAROL KAUTSKY. | 


+ 


PAC Liwii * 


Przy podsławie 


LĄ 


Nr. 32374 


fA szczonych w wykazie. Te cyfry porówiaawcze 


nawiasem mówiąę, jaskrawo przeczą wciąż wy- 
suwanc; przez kapilalistów polskich tezie o 
zbyl wysokich w porólwhaniuw z zagranicą 
świażczeniach przemysłu polskiego na rzecz 
robolufków j nrntszą przekonać każdego, że 
„rozwiązania kryzysu, najnniej szukać można 
ia drodze dalszego pogarszania warunków za- 
robkowych. 

Obniżone i doprowadzone de: głodowych 
nomi w ciągu roku [024 płace zarobkowe w 
ciągu Irzich kwartałów poku 1925 urz mane 
| zostały w głównych gałęziach przemysłu na 
iym katastrofalnie niskim i 'wyntszczającym za- 
soby robolników poził lnie. Obiaz slosurków 
pod tym względem nabierze jeszcze cicinniej- 
szych barw, giy się zważy, że ogromna część 
robotników załru niona jest dwa, trzy ub 
cztery sni w lygodniu. 

Przy obecn;ch warunkach nawe! znajdujący 
zatirunienie w przemyśle robolnicy z wiel- 
kim Lrwiem utrzymują przy życiu siebie i ra- 


wą 3.1 dziny. 

j Szawi > z 3 

St. Zjedn. (Filadettja) dać 38] Stokroć gorzej los jxmak d tyka sciki tysię - 
kadajo 165 337|% „pozbawionych pracy robotników. We le (b. 
Australia (Sy iney) 4410 ag3 | |ICZeŃ Urzęsu Pośredniciwa Pracy na dzień 
Atea lona 100 204i 1. lisiopada 1925 r. liczba zarejestrowanych, 
Danfa opada) 94 191 bezrobolnych osiągnęła pozy. m 213.000 z górą 
Holandja (Amslerdam) 84 I7] osób. Cyfrę tę trzeba bardzo znacznie podnieść 
Norwegia (Oslo) 80 163 | aby móc uprzytomnić sobie istotne roz nia*v 
Szwecja (Sztokholm) 76 155 bezrobncia, biorąc pod uwagę, że nie wicze- 
Nicmcj (Berlin) 64 ine lu zostały liczne rzesze robotników z dro- 
Belgja (Bruksela) 55 112) PHYCh gałęzi, przemysłu. Mniej niż połowa 
Hiszpan(a (Mairyt) 5 bezrobotnych zarojestrowanych korzysta z za- 
Daska 49 100 POMÓJ, przewidzianych przez uslawę. bądź 
Czechosłowacja (Praga) 48 gg; TOzporzączenia o Św iadezeniach doraźnych. O 
Wiochy (Meeqolan) 43 ol wiele więcej, niż połowa, nie dostaje żadnej 
Atstrja (Wieleń) 43 > pomce yze strony państwa czy samorządów. 


Dla obliczenia wzięlo przecięlną płac nie- 
kiórych kalegorji robotników buiowłanych, me, 
talowych, drzewnych I poligraficznych. Ob az 
la Polski jest islotnie Jeszcze gorszy, ponie- 
waż robolnicy poltgraficzni i tru owlani na- 
leżą do stosunkowo lepiej płainych. Płace re- 
alne oirzymano drogą przeliczenia płac we- 
dlug wskaźników kosztów żywności. 

Jak z tego zeslawienia wynika płace ro- 
bocze w Warszawie w dniu 1. lipca 1925 ro- 
ku były przeszło o 50 proc. niższe oi płac w 
Lonrynie stanowiły nicomal czwarlą część płac 
w Filadelfy (Sl. Zjedn. Am. Pół nt i byłą 


o kilkanaście procen! niższe ol płac robi lni-, 


czych większości miast ieuropejskich, zam e- 


PYCZY BATOR KATAR REIA 


IL 
W ariykuie swoim o Kongresie w Marsylii 


| (zeszyt wrześniowy miesięcznka „Kampf') o- 
'mawiaiąc ze zwykłem sobre misirzosiw m wie- 
le spraw, wyrowia.za Olio Baue- dużo zdań, 
iklóre z całem, uznaniem pa pisuję. Nie mo- 
ligę tego uczynić co do jednego usiępi,w któ- 


Pro etavjat w Rosii. 


Zasańmiczo nie jest wzeczą możłiwą, dy- 
skubję jakąś copirowadzić do takiego punktu, | 
by z oliu stron niprowaizone wszysikie dc-! 
wo u, bkis w grę wkhodzą. Życie w swej nie-| 
skończone, różnoro „ności zjawisk nigcy n e mo- j 
że być oslaiecznie, bez ża nych reszt:k i za-, 
strzezeń, oczwierciealone w cki- jé to j. Dy- 
susa aj? już bardzo dużo jeśli obudzi więk- 
sze zainieresowanie cla zagadnienia, o kióre 
się loczy. i jeśń wskaże na to, jak wie.k'e są 
i wjążliwe truinośc, z któremi wiąże si; dy- 
sku:ia Dyskukji, kióra rozwinęła się w ecza- 
sop śmie „Kampi“ nai Imoją osia nq broszur- 
ką „Mięczynerodówka a Rosja sowi cka‘, by-! 
ła bar zo w lim kierunku wyda n3, .ak że mo - | 
yẹ być z uyskusii tej zadowolonym. | 

Pomimo lo, jeszcze raz zabiera n głos w tej 
sprawie. Nie po to, bj oieprzeć arcumenly mo- 
ich krytyków. Mu iwbym chyba większą ks ąż-| 
kę napisać. Chcę lle ynie bliżej wy'aśu:ć jeden 
putkl, który — jek na to uyskusja ostatnią 
wskazu:e — w mcjej brosziirce zbył pobieżnie 
był zaiatwiony, a który zaslu uje na to, by 
go bliżej rozpalrzyć, chociażby nawet w ra- 
mach je nego arlykutu n'e można było wyczes. 
pać calego prze miolu, a podać jednie pewne 
wskazówki. ldzie mliancwłcte o pojęcie prole- 
tariackiej partjii socjalistycznej. 


[| 
? 
| 


rym Bauer pisze: 

„Bolszewicy są parlją, kióra bezsprzecznie 
opiera się na części prolela jalu rosyj k e30; 
są oni bezsprzecznie rewolucyjną, | bezsp:. ze- 
cznie socjalistyczną partją. Z wspólności tej so- 
cjalizmu wypływa pomi no iwszys.ko mięczy na. 
mi pirzeciwieństwó iwupólsości, wzgiędem iile- 
resów, o której nie wolno nam zapominać, — 
choćbyśmy jak nawet oslro poaskreślali te, co 
nas od bolszewizmu (dzieli. 

Takiem było przez czas jakiś i moje prze- 
konanie; i bez wąlgienia było wówczas uza- 
sainionem. Od lego czasu jednak zmienił się 
bolszewizm a z nim razen zmieniło się moje 
o nim przekonanie. Zapewne i dziś jeszcze w- 
piera się on na pewnej części prolela jalu; 
kweslia tylko, jską jest ta część proletariatu. 

Przeiiewszystkiem jest to bardzo rieliczna 
cząsika. Bolszewicy sami podają, że liczba 
członków partji komunistycznej w Rosji wlj- 
nosiła 800.000 z początkiem 1025 r. Skuikiem 
żarliwej agitaci wśród wobolnikówi po zawb- 
dach „ien słosunek procentowy zmienił się wy- 
bitnie i podniósł (do 40 procent. Z tryumfem 
donoszą o tym olbrzymim sukcesie. Pcimiędzy 
członkami parlyi komunistycznej niema nawet 
połowu robolników zelwillowych (fabrycznych) 
300.000 jedynie na 800.000. Tak samo tryufal- 


Najgroźniej bezrobociem zoslały chtknięte 
ośro:ki wielkoprzemysłowe, które w prtowie 
października Kczyły: Łódź — 39.870 bezro- 
botnych, Zagłębie iJabrowskie  (Sosnowliec) 
| 21.070 i Śląsk 58.550. W dniu 1. września I'czo- 
Jno w granicach poszczególnych zawo ów! na 
ogólną cyfrę 186.230 osób — 51.160 rob. niew. 
kwalifikowanych 40.990 gó-rnikólwi, 20450 rob. 
tkackich 23.230 rob. metalowych i hutniczych, 
6.450 bu!owlanych, 14.110 różnych zawodówł, 
12.770 prac. umysłowych, 7.070 rob. rolnvch*) 


+) Wedle zestawieniu wiceminislra pracy i ojde- 
ki społecznej na sejmowej komisji ochrony pracy w 
"dn. 16. paździermka 1925 r. 


nie głoszą bolszewicy, że ilość członków: sta- 
warzyszcń zawodowych przek acza sześć mil- 
„nów, przyczem ilość roboiników: samych jest 
jeszcze wyższą. A więc newel pięć procent ro- 
bolników Rosji, nic pależy wo parlji komuni- 
slycznej. Wie:u znawców Rosji przyjmuje je y. 
nie trzy odselki. 

Przynależność do partji komunistycznej w 
Rosji sowieckie, daje tak olbrzymie korzyśt, 
że dwa jedynie molywy mogą tam robotnika pi - 
wstrzymać «si przystąpienia do tej pa tji. Albo 
partja nie ma doń zawianta + nie zgadza sę na 
jego wstąpienie «o parij, albo on ją tak nie na- 
widzi, że nawet (wszylskie te korzyści, któreby 
mu przyniosło wstąpiienie do parti, me są w 
slanie przezwyciężuć jego wstrętu do pa fji. Na 
wszelki wypadek, ani w tym, ani iw. drujim 
wypa ku, nie może być on podporą partii kdmu- 
nislycznej. Znikomą cząstką rosyjskiego prole- 
tarjalu jest ta jego część, na której partja się 
opiera. 

Nie byłoby to jeszcze podsliawą do teg. 
by partja komunistyczna Rosji nie miała pre:en. 
sji do uznawania jej za parlję prolelajacką 4 
socjalistyczną i by w tym charakterze nie mia. 
ła występować i laziałać. 

Każda ze socjalistycznych i pirolelarjackich 
parlji była w swych począlkach małą i ogra- 
uiczoną do nieznacznego (ułamka ogółu prcle- 
larjackiego. Ale pomimo to już w ten stadiin 
mogła ona uzyskać wiclkie znaczenie hislory- 
czne, jako bojowniczka, jako „zastęp przedni” 
w walce o wyzwolenie całej klasy.. 

(Cd) 
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kolwiek niema oficja'nej stalystjki sto. 
sunke bezrobło!lnych robotników 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


ik  lyoodni do dotkliwe; nęuzy. Z bezrobrcia ko-, 
at ogółu mra. jrzystają nienasyceni w swem vążeniu do óbni-|jże tylko pańslwo, które zdobyć się musi. w 


na korzyść calego społeczeństwa zająć mo- 


twących, jest niezbędne dla uprzylomnienia so. | żania płac i ciągłego pogarszania warunków | myśl ideałów klasy robotniczej, na podj;cie pla- 


bie obirazu lej klęski w całej pełni „wyliczyć 
ten stosunek choćby w przybiiżeniu. Wedle ze- 
slawienia rocznika Min. Skarbu za „ok 1904, 


ogólna liczba rotbłników, zalrwimonych w 
wielkim i £redn'm przemyśle na dzień 1. maja 
1925 r. wynosiła 616.913. Zarejestrowanych 


bezrobotnych w dniu 2. : 
178.400. maja tegoż roku była 


e Jeżeli przyjmiemy, że rejestrowami bezrotb- 
m, TEśzu ący się z drobnego przemysłu. sta- 


nowići 20 proc., lo otrzymamy disctek bezrobo. 
inych, wynoszący w iwłie.kim i śrekin'm 


e.t przemy. i 
= — J9 proc. W chwili obecnej przy 213.000 | 
mak w rachubę bezrobotnych, ` stosunek | 


pó więcej do 22 proc. 
ede wspomnianych już poprzednio da-i 
„Revue Intern. cu Travail ne. 4 Jim SA 
1925 r. odseśki bczrobolnych w s.osunku! ddr, o-| 
gólu robolników za lata 1923, 1924 i 1025 
dla najbardziej dotkniętych tą klęską państw 
przedstaiwały się nasiępmiąco : 


" Nem- Dan- We- An tlo 
2) cy ja mory g o, m 
Ś j gr) ja  landja 
Marzec 5.6 15,6 8,5 ML] 13.7 
Czerwiec 411 8.1 11.3 9.3. 
Wrzeseń s 7.7 8.6.17 1m6! 
rud; 28. 19,6 z 
ei 6.1 10.7 
Mars 16.6 16.7 13,6 3,9 
Czerwiec 10.5 50 12.8 9.4 
wg 10.5 8 M5] i 
ArUdzien 8.1 17.1 1 
= 17.3 10.9 eNi 
Marzec 5.8 15.1 20.5 iid A 
o ień 4.4 13.5 20.2 11,2 7.7 
B | 3.6 124 19.0 11.2 
a= 3.5 9.3 19.0 12.2 7A 
iec 3:7 8.3 179 w65 9.1 


) ; z a | 
24 Polsce, jak wynika z porównania lego | 
<OSunku, w wielkim i srednim przemyśle bzz. | 


a = przechojzi obecnie wszys.k e a" 
liczce ç i i ZB) La. 
tastrof odsetki. W okresie całkowitej ka- | 


Y inflacyjnej nieco więcej były dotxnięte | 


płacy kapiialiści, wygrywając ciężkie położe- 
nie klasy robotniczej 

Wyjście więc z le; kalastrofalme ciężkiej 
sytuacji w jakiej dziś znaleźli się robolnicy 
polscy, leży jedynie na drodze podniesienia z 
upacku zamkniętych warszłatów pracy. Uczynić 
to zaś może jeiynie pańslwo prid warunkiem 
zafzuccnia  dołychczasowych kapilalistycznych 
melod produkch i Golychczasowcej rutjny. Miej- 
sce fabrykanla i akcjonarjusza niezdolnego do 
osiągnięcia swego (euynego celu — zysk 3 
odmawiającego utrzymania produkcji w ruchu 


uowej prouukcji społecznej, przedewszystkiem 
przemyśle węglowym, naflofwym i cukrowni- 
czyni. - 
Obecny stan i szylfki a ciągły postęp kry- 
zysu i bezrobocia musi skłonić państwo dk o- 
graniczenia i wręcz zaniechaniia niepsot u<cyj- 
ugch wydalków na wojsko, policje i biurokra- 
cję i oddania wsze kich zasobów na cele gospo- 
aarczej odbudowy... 
Sytuccją klasy robotniczej wymaga nadzw y- 
rzamych. chirurgicznych zabiegów. 
N A. ZDANOWSKI. 


SRG Cm AR A Eea A 


P. K. O. - w dalszym ciągu. 


Otrzymujemy następuące informacje: 

Dn. 21 czerwca 1923 r. dyrtkoja PKO: przy. 
dzieliło urzędnikom specjalną porcję O poc 
bonów skarbowych po cenie 7,770 mk. gdy 
kurs tego dnia był 20,000 mk. Część lych bo- 
nów natychmiast przelano do kasy PKO., ficząc 
po 19,650 mk. za 1 złoly, czem pokryto całą 
sumę przydziału i reszię jako już własność 
uwzęimków, wydano do ich dyspozycji. Nie cho- 


15,9. Gziło lu o szert rzesze urzędników. klórzy Go- | 

stali grosze, chodziło tu o tych wie.kich „ma-| róg Świętokrzyskiej w 1973 r. tv dprekcja i 
110 cherów* PKO., którzy otrzymali barazo zna. prezydjwn otrzymały potrójne pobory, urzęd- 
5.8 czne na len czas sny, | tak unia 21 czerwca  uikom leż coś kapnęło 
8.2 1023 roku, za asygnalą Nr. 2814, p. „minister''| razem wyiano z górą 325,000 zł. Na jajeczko” 


Huburi. Ignacy Linue, olrzymał 1,720 zł. bonów 
skarbowych. za które kazał wypłacić sobie, 
iegoż jeszcze dnia golówkę i za asygnatę Nr. 
5131. wysiawioną na jmię Janiny Linie, wpła- 


19 cono na lejże rachunek 37,734.000 mk. 


„Dusza PKO.“ p. Auam Żetechowski otrzy. 
mał wleuy bonów za 1430 zł, a naslępnie 
32,462.058 mk gotówką. 

Było lam w tym „familijnym spisie" wicu 
innych „orłów* PKO. jak pp. Krasicki, Heriz, 
Janowski, Stein, Sichower itd. 


Dn. 24 września 1923 roku nastąpił przy- | 


9 luiego 1024 r. za asygnalą Nr. 8770 p. „mini. 
sier“ Hubert Ignacy Lin 'e otrzymał 1000 sztuk 
„milionówek*, p. dyr. Krasicki 2,000 sziuk p. 
agy. Stein 2,000 szt. p. nacz. Janowski 2000 


szl. po cenie 050.000 mkp.. giy kurs giełdy 


bgi 1,500.600 1nkp. P. ayr. Stanisław Dzierża- 
uowski olrzymał 2,000 szt. po 600.000 mkp, 
Na lakich „sztukach“ skarb polski tracił 
lylko 70 proc.! 
Gdy poświęcono gmach przy uticy jasno 


i to nie wszystkim, 


tegoż roku asygnowano 310,009 zł. Na „rybkę“ 
350,000 zł. a przed Lem na „zimowe ubranko“ 
210,00) zł. Razem rozdano baga!telę. bo tylko 
1,105.000 zł. 

Awanse bilansowe za wok 1923 to istne 
orgia „prywaty Wzysano 60 miya-:dów mk» 
P, minister“ linie olrzymał 6 miliardów, p. 
żelcchowski + millscdy, a inni od 1 (do 2 mi- 
Kkariów na „główkę”%. Nawlel p. S. Dzierża. 
nowski, który w 1023 r. w PKO nie pracował, 
otrzymał bilansowe! 

Prawaę mówiąc, dla p. S. Dzierżanowikie- 


ezrokociem Niemcy, not ule r gruni 23! s 
~ 29 roc. eae i a A de nin 8 proc. pożyczki złole;, którą liczony po,g0 stworzono syn kul kẹ, by przedtem te funk. 
e przechodzące wszelkie porównenia a" 220,000 mk.. kiesy kurs był 400.000 mk. Znów jcie pelnił p. Krasicki. 
smki wymagają zaslosowania Bóraźrike wf |zarządzano poprzednią kombinację i lak p Gdy w roku 1924 bilans PKO. „na br- 
bronie bezroboinych tych wszys:kich Eo" „0% | Hubert [gnecy Lipce „minister otrzymał ZT3U| dno wykazał 1,000.000 zł. deficylu i bilan- 
klórych domaga się Komisja Gentralna Zw (ZŁ: „Orly“ nieco mnie, bo p. Jan A.oll Herlz|jsowego nie można było wypłacić, użyte: do- 


Zawodowych. 
s Nasuwają one jeanak jeszcze jeden cisną. | 
he SIę na usla wniosek: wszelkie éro ski 
J zpi A ia chwilowego bezrobo:nych, przy to. | 

sta rozmiarach i gwałlownuch oslępaci 
kryzysu nie są w sianie Eis poi 
En nie s3 Sanie zapewnić robotnikom 

lokarwiek zabezpieczenia wi sposób trlwla- 
ly. Doraźna 


A 
Za- 


wcipnego sposobu: „Orły“ kirzymały remune- 


| 1010 zł.. p. Sichower 1010 zł. p. Zalewska 770 


Pomoc, w cbscnych je; rozmiarach. skarb miał przewalutować „niljonówkę, lo spe- 


zł, dr, Kurzawa 1050 zł., p. Janowski I270|recje w papierach wasłościojwych... 

zł, p. Lalewicz 1200 zł. p. dyr. Stein 1120 zi, Apelujemy do Prempra p. Sk'zyńskiego i 

p. Szczituło 710 zł, p. Tchórzewski 1150 zł.jao naszych ministrów iw gabisecie, abi nye 

i pan Kulczycki 1220 zł. pozwolii sprawy niesłychany na u yć w PKO 
Znów je sprzedano po kursie dnia, a pig- zaliszować. „Winni powinni być ukarani z ca- 

uiędze wzięli orły, ,duszać, i „muister. Gdy f ią surowością prawa. 


balnicze w ciągu kilku kulacyjna zwyżka powstala (w P, K. O., bo ania | 


doprowadza rodziny ro 


_ Aeromski 
| cenzor austriacki Krechowięcki 


(Dokończenie). 


Po panu cenzorze lealzalnyn i ar if 
przemówił Zeromski swoim Esna ka Ba 
ł zcumieni widzowie czylali o żołnierzu- re- 
walwejoniście polskim. í 
= ga yszetłeś w nariemniejszą, jesienną noc 
BE czad wicher i bił deszcz, a my wszysc 
awudziestomiljonowy naród, spaliśmy wj m m 
sypialniach, pokojach, izbach, poddaszach i i | 
rach podziemnych kamiennym A, a ej 
ków. Wyszedłeś, jak przemylnik, obnażony do 
fasa. Na plecach dźwigałeś składowe cz ści 
drukarni. Byłeś obładowany pismami, z kg 
iącemi wyzwolenie aal i cuchójwi. WI 
ee trzymałeś żeriź, klórą w ciemności szukałeś 
p \Eszezyka, strzegącego granic ziemi ES k 
wiej niosłeś rewolwer, golowy dc si 
raj znac granica raek 
siadł zag a rwawige nogi. „Pe io nocy przynie- 
dzarzy ducha Niepodległość dci lego kraju nę. 

a. popychanych pięścią obcego żoł. | 


Szedłeś w 


proram arm 


aka. Tej leż nory, przyniesiona została dekla- 
racia praw Świętejo Proleiaryusza, która zie- 
plała przemoc bogaczów*. 

I publiczność czytała dalej o żołnierzu re- 
wolucjoniście . 

„Szarpie criś jego cześć i jego nieskalany 
honor polski dziennikarz, klóry z zadeplywa- 
nia ogniów iieii żyje. Naśladując siepaczów, 
iączy szlachetny cień żołnierza z wiamem łolra, 
klóry po ślatach idzie i chwyta łup. 

„Bo tylko poezja polską nie puści cię, nie 
zdradzi i nie znieważy żołnierzu! Ona jedna 
uie zlęknie się twych snów, i twłośch czynów. 
Gayby nawel sprawia twoja była przegraną, 
ona ci wiary dochowa. Ujrzy i spamięla dnie 
twe i noce, mękę, wysiłek, truf i skon. Złoży 
ona twą głowę, stłuczoną sałdackiemi kolba- 
mi na wezgłowiu z najcudojwiniejszych wierszy. 
klóre dla ciebie jednego wyjmie po lalach ć 
przepychu prastarej mowy. Nakryje twój na- 


zwiastu-|gi (rup bez złotego paga i czerwonego kicntu-; a 
cwlej rę-|sza, gdy go lud łódzki z pospolitego dołu | stawienia. 


wielokroć wykopie, żeby mu dać 'sosnciwią lru- 
mnę, lo jedno, co lud dać może, płaszczem dc- 


szluki W (woje ręce skostniałe i (dopiero w 
Śmierci bezsilae, włoży złoły twój sen tylu 
pokoleń młodzieży, sen o rycerskiej szpadzie”. 

Efekt „Snu o szpadzie” był lak silny, jak 


' J 


różnica między jego treścią, a lreścią sziuczuydła 
cesarskiego radcy |. -| 

Plomienne „słowa Żeromskicjo retznamię. 
tuilg widzów. Oburzenie ich wzrastało, potę- 
gowało się z każuem zdaniem Żeromskiego. 

A kiedy w akcie drugim Adwenlcjw(cz, epet- 
niając rolę, po kradzieży pieniędzy partyjnych: 
i wyruszeniu w podróż z kochanką zaiwbłał: 

— Niech żyje rewolucja! 

..W sali rozległ się jeten okrzyk: 

Precz! 

Arlyści znieruchomieli, Wkiownia gorzała. 
Zaawało się, że publiczność rozniesie tea'r, jak 
domek z karl. Wreszcie — ku'lyna spadła Na 
sali rozbrzmiał „Czerwony Sztansar”. W dwa- 
dzieścia minut polem sekretarz teatu oznaj'nił, 
że „śzluka przerwana”, kasa zwróci  pienią- 
dze za bilety”. 

Wobec potęgi Żeromskiego, cesarskt- kró- 
tewski dremalurg musiał ustąpić. 

| „My“ nie doczekały się drujiego przed- 


Żeromski- poeta dotrzymał słowa: nie por 
zwolił panu cenzorowi obrażać żołnierza re- 


rzału. slojeństwa, utkanym z najcudowniejszych barwi| wolucjonisty. 


Poezja pozoslała mu wierna. 
T. KASZYŃSKI 
(Koniec). 


Nowiny z dnia. 


Lwów, daia 27 listopada 

KATASTROFALNA ŚNIEŻYCA. Wczoraj od po- 
łudma poczuł pudać śnizg, który bez przerwy zasypy- 
wał ulce i pola przez kilkanaście godzin, Wskulek | 
zasp śneżnych uslał wieczorem ruh wozów Iruniwa- | 
jowych, przechodne zaś Z trudem brodzśli przez za- 
sypane śniegiem chodniki, 

SZALONA JAZDA POWODEM WYPADKU. Mi- 
char Kamut, kerujtyc dorożką saniochodową nr. 7908 
Maksa Krella, najechał w ul. Zelonej na latarnię! 
gazową, przyczem auto i latarnia zostały uszkodzone. | 
Poł:cja zarządzi!a dochodzenia, 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Nieznany sprawca 
skradł w restauracji: Natana Mk.elmana przy ul. Żół- 
kiewskiej kurtkę futrzaną. wartości 200 zł. 

Ze sirychu realności przy uł. Penartowicza, skra- 
dziono części garderoby, warlości 100 zł., na szkodę 
radcy rach, Jludwka Molala, 

Bertolda Kaubera aresztowała poleja za kra- 
dzież 150 zł. na szkodę Antoniego Niemca, rolnika 
z Świleziowa. 

SZALENIEC W UL, PAŃSKIEJ. 19- letn; 
mierz Żelesko, zam. przy ul. Zmelouej pod 1. 55, prze- 
chodząc wczoraj przez ul. Pańską, doslał nage ataku 
szału. Z irudem zdołano go odstawić do aresztów 
miejskich, 

ŚMIERĆ GFIAR ERSPLOZJI GAZU W STRYJU. 
86-letn. Sieran Pyć i 78-leini Bronisław Kornicki, któ 
rzy doznali obrażeń podczas eks, lozji gazu w jeduym 
pokoju Domu Slarców, © czem podawal śmy, 
w .szptalw ponimo zabiąjów lekarzy szpitala miej- 
skego. Pogrzeb oiir wypadku adbył się przy tłumnym 
udziale publiczności, 

Z CIĘŻKIEJ DOLI LOKATORÓW. 
wiczowa, wlaścicizlka kamienicy przy ul, 
pod 1. 15. szykanuje swego loka'ora D. 


Józea Koto-;j 
Szumlań kich 
chcąc zmus'ćł 


o do opuszczenia mitszkania, składaj cego się z po-l 
JĄ I 


kuchni, Onegdaj wywożała ona wielką awanturg, | EOE ET WETA LE EA YO PCZK PODA S RASEN? | EWC 


| wskutek ogłoszonego w dzeunikaeh 


Kazi- 


zmarł | 


„około 1.000 zł, tygodnowo, kradirże Zaś popełniano | 
iod r. 1921, zaś ogólna szkoda wynos 
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| Cisi wspólnicy firmy Winkiera. 


Dwóch pomocn ków wraz z kasjerką skradło około 15 tysięcy dolarów — 
Osobliwy przypadek zdradził istnienie tej szajki. 


Anua Sewterska, zam. przy ul. Wagilewicza podi Tysko zeznała na polcji że nieraz usiłowała 
jl. 5. zjawła się w ub. środę w Komusarjacie P. P.|przerwać ten niceny proceder. Jednakowoż obaj spóź 
11. dzielnicy i opowiedziała następującą bislorję. iney groźbumi zmuszali ją do dalszych kradzieży. 

Niejaki Feliks` Baioń wpadł do jej mieszkania Potiezas rew.zji w jej mieszkaniu, stwierdzono, Że 


wraz z druzm osobiinizm, kióry przedstawił się jako, za kradzóne pieniądze urządziła ona luksusowe mie. 
| wyw. adonca poeji. Datoń grożbami słarıłl się wymu. | szkanie swej rodziny i sprawiało sobie i siostrom 
sé na donoszącej aby zostaia jego „narzeczoną“, | jedwabne suknie $ futra. Znaleziono przy niej tylko 
Okazało sę następri2. że kochliwy ten osobnik, 1000 złotych. Resztę peniędzy rzekomo wydała. 
' przed trzema tygodniami naby! sklep kolonjalny pod’ Obaj jej spólncy żyli szeroko. Utrzymywali so- 
,frmą Barabasz, przy ul. Pańskiej pod l. 7. Jednakowoż, bie po dwie przyjaciółki, 'uciuł:li sobi» piękną gotów- 
ine spisano koniraklu kupna. Za sklep ten B. zapia-- | kę, kupili dorożkę aulomobilową, motocykl z taksa- 
lej i tys. dolarów, Iransakcja zaś przyszła do skuskuj metrem, oraz ów sklep od Barabasza, słowem założyś 
anonsu. „solłdną* spółkę zorobkową za kradktone pi”miydze. 
Osobn'kiem tym zainteresowano się bliżej, Pod- Podczas rewizji zualeziono prezy Koberze 1.000 
czas przesłuchania przedstawi się on jako pomocnik zł. i 100 dolarów. oraz rewolwer. Od Barabasza za 
handlowy. zajęty w frmiz Winklera w Rynku. Dolary kwesłjonowała polcja 2.000 dolarów, które jeszcze 
zaś zarobł w grze na giełdzie. posaduł, resztę z olrzymanej kwoty wydał rzekomo 
W dalszem śledztwie okazało się jednak, ż” Ka- na opłacene różnych faktur. 


ioń był Okazało sę, że aresztowani 
ORGANIZATOREM SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ. KRADLI RÓWNIEŻ TOWARY W SKLEPIE. 
Namówił on kolegę swego Fryderyka obera, zam. na W niesakanu Kolim, marano *zńacznój (SG 


JR ae | w pAn w r e skradzionych farb, lakterów, szczotek t t. p. Szajka 
_sjerkę Me ik) ie WAŁA gc <a jexarskiej pod tą skradzone lowary odnosa do sklepu przy ul. 
| 16, do malwersacji pieniędzy, uzyskanych ze spirze-; pny, ej. Tu porozlewano skradmoną oliwę do fla. 
mad a 2 awal a dach be | szek, które lo flaszki ustawiono na wystawi. Wobec 
rzy piacenu dawali oni kupującym wytłoczony tego policja zamknęła len sklep w celu przeprowa- 
bloczek na dwa zera, kwoię zaś wypsywali ołówkiem. we za 0 i 
Kasjerka bloczki te miszczyła pieniądze zaś „zabierała | al ! 
do wspóinej kasy, Weczorem skrad.aonemi pieniądzini, - Ślec z w Sprawie trwało przez cały dzień, 
dzielono si? w mieszkaniu kasjerki. aż do godz. 3,45 nad runem, potzem aresztowanych 
Wysokość skradzonej stmy wynociła przeciętnie; odprowadzono do areszitt, i i y 
Dziwiś się jednak należy, iż pomimo tak go- 
| ważnych kradzeży nie sposlrzeżono ubyiku pieniędzy, 


f a ;ani też lowarów w tej imi:. Możnaby z tego wnio- 
i OKOŁO 15.000 DOL. | skować, że „eężhie czasvć nie są może luk tragiczne 
czyb wypada około 4.000 dol na każdego członka tej dła niektórych, jak lo się na ogół przedstawia. 
złodzejskiej spółki. i — ;::— 


m M r OE Z O | Ki A FPK poemen a rza SRO p Mu Gzy dz 


koju -i 
obrazła silowni? żonę tego lokatora, dozorca zaś tej | 
kamienicy, Justyn Koslynek, pobil równocześnie cięż- 


ko napadnętą oraz jej męża. który saneł w obronie 
żony. Olary daixich instynktów oskarżyły w sądzie, 
kamieniczniezkę craz Kosiyrka. Władze bezpieczeństwa 
winny wiąć w olwonę malirelowanych. 

DWA WYPADKI WYPADNIĘCIA Z 
Złaczowa, wypadł z pocągu będącego w ruchu koło 
Zadwórza, przyczem doznal poduczena głowy i licz- 
nych kontluzj.. 

Stefan Smkoluk, palacz kolej, zam. przy ul. 
Bkókich ls 18, wypadł również z pociągu w pobiżu 
Leżajska. Pocąg zdążujący do Lwowa przywiózł S. 
do Lwowa, zaś Pogołowie rat, odwtozło go w slanie 
groźnym do sp lala. 

OFIARY NIEOSTROŻNYCH JAZD SAMOCHO- 

DOWYCH. Jujja Inbeńska została wczoraj wi' czorem | 


POCIĄ- | 
GÓW KOL EJOWYC I. Konrad Iwanców, rolmx z Pod |, — 


| Zabójca oj 

| abójca ojczyma przed sądem. 

| Marja Walkowa, wdowa, zam. w Dzbułkach, stał w oddulenw 12 metrów, Walko strzekł do ojczy- 
| pow. żółkewskiego, wyszła zamąż za młodszego od ma i zraniwszy go w jierś. spowodował zgon jego 
| siebie Feliksa Leszczyńskiego. w przec qgu paru godzin, 


W b. roku zapanowały niesnaski wśród miałżon- 

wskutek tego L. porzuci! żonę i zamieszkał 
przy ojcu, W czase żniw Zażądał on jednak części 
zboża, motywując to tem, iż na wiosnę zastewał je 
na polach, | 


Zabójca stanął wczoraj przed sądem prZysię- 
głych. 

Na popoludnowej rosprawie sęd'iowie przys'ę lá 
zaprzeczyli 10 giosarrk zbrodnię morderstwa, zaś 8 
głosami zbrodni; zabójstwa. 


Podczas zwożena zboża do stodół! wynikła w po- Trybunał wobec tego uwołlnł oskarżonego od 
lu sprzeczka poinędzy nim, a pasierbem 10-łetnim wmy i kary. 
|Mkolajem W. — leszczyński uderzył widłami pol Rozprawie przewodniczył r. Malicki, oskarżał 


i plecach pomocnka W. Michała "FF t ścigał prok. Paklkowskt, rodzmę zamordowanego zasteno- 
uciekających aż do poblizkiego lasu. Walko LAŁ dr, Martczak, > ij" bronit dr. Kibitz, 
tował lu sobe w krzakach strzelbę iw czasie, gdy L 


potrącona w ul. Gródeckej przez pędzący na oślep | O EE EE E 


samochód nr. 826. 

Auto, będące włisnoścą piekarni „Merkury“, yo- 
traelo za rogalką Gródecką Izaaka Sohna, ucznia gimn, 
Pogotowe ral, ud liio pomocy ofiarom jazd szalo- 
nych. 


Sprawy partejne. 
* WYKŁADY W DROHOBYCZU! W sobotę, dnia 


28. bm. o godz. 4-tej popol. na „Polmnis* wykład 
tow. Traw eckiej na lemal: „Praca jako podstawa spo- 
leczeństwa', 

* 


SZKOŁA PART. W 
dzielę, dni 20. bm, o godz. 


BORYSŁAWIU. W ne- 
10-tej przed południzm 


w Domu ludowym wykład tow. Kobuka: „Geogra- 
fczne wndomośe a Polsce" 


Cbłąkana matka. 


WARSZAWA, 26 11. (AW) Wczoraj) zgło- 
siła się do jednego z komisaąrjalów slarsza ke- 
biela z cu em zawiniątk em na ręku. Okazało 
się, że były to zwłoki jej wnuka iw stanic 
zuneżnego rozkładw zmarłego przed lrzema mie 
siącemi. Kobiela ta wykopała zwłoki z cmen- 
tarza. aky — jak mówiła, dać lekarzowii do 
zba iania, czu dziecko żyje. Zwłoki oddane do 
instytutu meiycyny sądowej zaś nieszczęśliwą 
kobietę cierpiącą na zaburzenia umysłowe, od- 
dano opiece rodziny. 


| Smulny kanieg 


wiedeńskieg? Króla giełdowego. 


Niezwykle szyhko skończy: swą karjerę polężny, ki nie chciał się zgodzić na ich wywóz, jednakże mu- 
do nedawna, król gieldy wiedański»j, Castigionń. — sal ustąpić pod naporem presji rządu włoskizo, — 
„Złamał“ go frank francuski, na spekulacji stracił cały | (Castig! lioni bowiem jest obywalelem włoskim), Wy- 
swój majątek, Castp'oni, który sądzi, że fortuną szukano formułę, a manowicie, że dzicła Caspio- 
swą wysune się na czolo miljonerów wiedeńskich. niego sprowadzone zostały do Wiednia, wobec czego 


rychło spostrzegł, że pieniądze zdobyle na giełdzie, | Castęioni ma prawo, jako obcy obywatel, wywieźć je 
wcześniej czy później, wrócą skąd przysziy. Wiadomo: z rane Austrji, = 
było powszechne w Wiedniu, że Castiglioni rywalizuje | Leytacja w Amsierdanie rozpoczęła się przed 


z Rolszyldam, nizlylko w dziedzinie finausowej, ale kiku dniami, wśród nizzwykłego zainteresowania me- 
i równizż w EB ga swych apariamentów. Trzeba cenasów sztuki i „kunsthindlerów* całego mizmał 
przyznać, że Caslglioni miał wcale wysoki zmysł ar- śwala, Wśród tych estani'h przeważają Amerykanie, 
tystyczny i poirai w swym pałacu, nigdys arcy- którzy znaczną część zbiorów zdolali skupić w swoim 
ksętia Sabaudzkiego na Schwarzenberg Placu, skupić ręku, Kalalog Icytacyjny obejmuje na ra è: około 630 
wspamałe d iela szltki, klóre warlością swą qrzewyż. numerów; jest to zaledwe drobna część zbiorów Ca- 
szały nejedno muzeum państwowe. stgkoniego, Dotąd sprzedano 250 d.i:ł sziuki o łącznej 

Wszystko lo, a węc obrazy najsławniejszych mi-| warlości około 8 miljonów guldenów. W pierwszym 
strzów śwala, jak: Rembrandla, Rafacla, Michała | dniu sprzedawano przeważnie bronzy. o które liey- 
Anioła i wielu innych, dalej bronzy, krys*lały, rzeźby tanci toczyli mekiedy zażarte boje. Wynik efektywny 
królewske meble różnych stylów — wszyslko to „po-' leytacji, jak dotąd, jest bardzo pomyślny, to też 
szło na bęben“. Castg'ioni zmuszony był sprzedać to w kolach wedeńskich utrzymuje się zapatrywanie, że 
swoje muzewn, eby pok*yć lezne długi. Licytacja, na Castglioni nie sprzeda wszystkich swoich zlijrów. o 
szczęście Castiglioniego, nie odbyła się w Wizdnu, ile naturalnie uzyska za część sumy potrzebne do po- 
lecz w Amslerdam e, gdzie ludzie mają więcej pienię- krycia swych zobowiązań. W każdym raze pozbył 
azy i są wyższe ceny dział szinki. się swych najlepszych dzieł, 

Upadły król gełdowy wiele miał kłopotów z wy- | 
wiezłeniem swych dzieł sztuki zagranicę. Rząd austrjae-| 
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„DZIENNIK LUDOWY" | 


Tajemnica zamachu na Prezydenta państwa. 


37-my dzień rozprawy. 


Frarciszek Piastcki, dzierżawca dób: w No 
wosió:kach, w krytycznej chwili wiidizęa 
rozbiegających się a koło by 
gjonów slojącego Sleigera i Pasternakównę. 
*eslernakówna 0.ezwa.a się wówczas do poli- 
£janta: „Ten pan uciekał: przyczem wskazy- 
wała na Sleigera. l 
., Na to świadek rzucił uwagę: „wszyscy u- 
giekali““. Wtejy Paslernakówna poraz d. ugi po 
wtórzyła: „Ten pan uciekaić. p 
_ Na zapytanie dr. Landaus Świadek zeżnaie, 
że widział Paslernakównę, podbiegającą ku 
Sleigerowi, były Lo zaem, pierwsze jj słowa, 


Į ludzi 
amy Nr. 1 ul. Le- 


4 


zwirócone do policjanta. 


Świadek, który trzymał konia post 
runkowego 

Norbert Ekslein, kusiec w Stanisławowiie 

stał w krytycznej chwili na jzzini, o kilka kro- 

ków na lewo oi latarni. Jakaś pani sto 

świa kiem zawołała: 

Świa.ek w tej c 


e. 


| jęca przed 
: „Ktoś kwiaty rzuci“. — 
À kiwiili dojrzał w locie bombę 
klóra spadla za powezem Prezydenta. Świadek 
miał wrażenie, że bmba spajła z góry. 

W lte; chwili powsteł krzyk: bomba, a rów- 
nócześnie luizie, zaczęli uciekać. 

i „Skierowując się z jezdni ku chodnikowi 
świa ek zauważył jakąś pannę (Pasternaków- 
wę) koło wejścia ko sklepu Beyera, która wie- 
tala: „Jelen pan w jasnym płaszczu ucicki“ — 
zawważywszy jej zdeneriwłowianie ji przestrach 
świaick podszedł do niej 4 uspakajał ją, by 
SIĘ nie bała i wskazała, jeżeli coś wie. Pani 
owa powiórzyła, że „uciekł pan iw jasnym pła- 
Szczu”. Świa „ek towarzyszył owej pani, aż do 
bramy. W bramie było kilkanaście osób. Świa- 
dek potrzymał posterurkowemu kcnia, a pani 
Owa wszejłszy do bramy iwtkazała posterun- 
kowemu na Sieigera. Posterunkowy w| b. ainie 
Przeprowajził na oska"żonym ret izię. peczem 
WSZySCY z bramy wyszli. Ślwiiaiek wówczas za- 
cylal tẹ panię: Czy to ten pan rzucił bombe ? 

alo owa pani: „Zdaje się, że ten. 
róż przys.: Czy nie „Wi ział pan obok are 
"owanego Steigera, jakicj pani w żałobie ? 

„Abraham Achechier właściciel dóbi: w Prze- 
myśiw był w kawiarni de la Paix, gdy nad eż. 
dżał orszak, świadek stanął w drziwliach bal- 
konowych i zobaczył pakiet w Fage na Wiyso 
- sake A m nad jezdnią. Pakiet upadiszu 
a Pozalem Świadek nic istotnego 
Konfrontacja z werchosłą 


Były komunista, b ii 
Y . były konfident policyjn 
z paleniem na warjata Werchoła buswał | 
4" tygodniami, że widział Steig'era 
je „Snu w tewizrzysi wie komun'sy Mraka, 
go słoslry i lzy Orłowskiej, a pi vatem w 
PRAC Z racykalem ukraińskim Si. Te-leckim 
| *opOWia .awszy te historie Werchelła znik- 
nął bez Śia u. dopiero w os 
R. ocszutany i powołany di! sądu w cciu 
onfroniecji z osebzmi, klóre We;choła miał 
iaee w towarzystwie S'e'gera. 
S a 7 
Swia.ek Stefan Terlecki, nie zna oskarżo- 
apao nigy z nm się nie slykał. Twłerdzanie 
zj +] jekoby ze Sleigercm pchał w no. 
iĄSU do Lwowa i z nim rozmawiał i ża 
alwi. wlaż 
lgarstwo. iiini 5: 
Powołany w celu konfrcelaci Werchoła — 
żę „a że mówił prawdę, dodaje przylem 
AR wobec Terleckiego podcirzenie SZ 
E i g usługach policji. (Wesołość.) 
/'ezwany do ©Śświ: ia si spra 
m Ter:echj s s viadcze nia się (wj tej spra. 
e * cki powtarza, że Stefycra nie zna ja 
_Werclioią absojulnie © rzeczach politycznych 
«lie rozmawiał. Swiaiek podnosi dale; ie" 
wrażenie, że Werchoła to człowiek ch: ry A 
lo semo oświadcza prteaz dem- óf 
é ruji powoł 
iza Orłowska, klóra Mraka zna, sA; tej kę 
tigdy mie widziała. E 


È Meha) " 
Ma przewodniczący jej pyta, 


łowsk 


—, 


©6 mówi 
Następ 


—L 


, | > 

mieć Werchoła, zeznając e esa | 
% odpowiada: kaj” 
oże to człowiek pl mylon 
o mnie Werchoła 
nie cię. 


| y. Wszystko 
jest mie prawda. 


latnich dniach zo: 


Landau zapytuje Werchołę, I 


¡czy był na usługach policii. Werchoła odpc- 
wiada, że konfidenlem policji nie był. żadnych 
wiadomości policji nie dawał. 

Dr. Łaniau: My mamy zeznania komisarzy 
policii politycznej, że pan był jej konfidentem. 
! Werchioła: Policja się boi, abym ja nie wy- 
i dai jej skandalów i dzalego trak mówi. Policja 
„Slarała się mnie przyciąjnąć, ale ła n'gly pie- 
| Piedzy od policji nie przyjmowałem. 

Dr. Landau: A przecież są na to dowody, 
że pan brał pieniądze. 


proponował mi, abym Świa czył, że Slełger na- 
leżał do parti komunistycznej. 
Demenłowanie zeznań p. Leediowej. 
Po przerwie zeznawał dr. DeWliid Jonas. 
adwokat ze Slryta. W chwili zamachu na Prezy. 


aenta stał on twarzą obrócony dg kawiarni de 


la Paix. Wówczas u!rzał spaiającą pionowo 
pelardę za powozem Prezydenta. jako Świadek 
nie zgłaszał się oraz nie inleresował sę wiele 
przebiegiem procesu. — Dopiero zeznania insp 
Łukomskiego, jako znajimego świadka, zain- 
leresowały iyo przebiegiem procesu. Pei prze- 
czytaniu w dzienniku zeznań p. Loedlowej po- 
stanowił zgłosić się na świa ka Ww celu spro- 
IMRE YE: TZOFZZRYWIZA ZLY s 


N an 


TETALI 


Werchoła: Komisarz jasieniak (w Rudkach) | 


“he 
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|slowania je, zeznań, jako nie prawdziwych. — 
Widział on bowiem scenę aresziowania Steige- 
ra. Działy się lo na chouniku. Stala tam pewna 
kobiela, kióra uczyniła nicsympatyczne wraże- 
nie na świadka. Była lo Paslernakówna. Kou- 
ferowała ona żywo z pesteruakowymi, gło- 
śnych je, słów świa.ek jednak nie słyszał. — 
Świadek absolutnie nie widztał żadnej innej 
kobiely, którąby mogła być p. Loeulckwa. Rów- 
nież ża.na kobiela nie lrzymała Steigera za rę- 
kę. Św. po złożeniu zeznań zaprzysiężonie. 

Natalja Sleigerówna, siuientka Uniwersy- 
tetu, Giiostra oskarżonege, podała szczegóły z 
rodzinnego życia Stanisława S., charakleryzut- 
jąc po, jeko dobrego: brata i syna. 

Oskarżony rozpowiedział naslępnie w jaki 
sposób szykanował go zarządca więzienia p. 
Kraus. Wskutek tego zmuszony był grozić gfe- 
dówką, aby uzyskać zmianę postępowania. 

Nestęgnie przewodniczący odczytał szereg 
prolekołów spisanych w czasie śledzliwia, były 
lo zeznania: Gr. Hieschclesa, Fryderyka Barda- 
cha, Dawida Menkesa, Zygmunia Friedmana, 
oraz Faliszewskiego i b. dyr. teatiw Czarnow- 
skiego, którzy wydali opinję o Pasiernaków- 
nie. Protokół spisany z inż. K. Szczepańskim 
dotyczył usiłowań art. Rygiera w celu zmu- 
szenia Paslernakówny do wyjazdu że Lwbwą 
do Poznania. Czytanie to aktów, trwała do 
końca rozprawy, poczem przewiliniczący od- 
roczył rozprawę do scboly o godz. 9 ranó, 
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Sprawa redukcji pracowników państwowych 


Dnia 21 bm. odbyło się w Warszawie ze. 
j branie delegalów organizecyj zawodowych prac. 
państwowych. Zetranie przyjęto je nomyślnie 
treść memorjalu w akluamich sprawach, do- 
lyczących pracowników państiwfowiych. 

Memorjał posinosi kwcs ję pri jektów recuk. 
cji pracowników pańsyjwbowych i występuje 
| przeciwko proponpiwenym zmianon (wl systemie 
wynagradzania, mającym na cclu obniżenie płac, 
między innemi przte.wko projeklowi zniesienia 
wskaźnika «rożyźniancgo oraz wp (wadzenia 
na nowo pasów tlrożyźnianych. W  naslępfe' 
części imemotrjał po kreśla potrzebę u'rzy mania 
nadal wszystkich Świadczeń dodatkoiwijch dla 
pracowników pańsliwowych, g yż slanowią cne 


Sprawa ghicia p. Sirońskiego przed 
sadem. 


jedynie integralną część płac. Wypowiada się 
leż za utrzymaniem i dalszgm rozwojem usta. 
wodawslwia ochrony pracy, które w! wys fim 
stopniw jnteresuje również pracowników! pań- 
stwowych. Występuje dalej przeciwko możliwłew 
ści linflacji i zwiększeniu ciężarów ponalko- 
wych pośrednich, dotykających ogół pracują- 
cych. 

Memoriał podpisało 15 grganizacyj — nau. 
| czycieli, pracowników Kolei, poczly, Iwtęziennych 
asystentów wyższych uczelni „niższych funk- 
cionarjuszów państwolwych i innych. W nat 
bliższych dniach specjalna delegacja ma wrę- 
| czyć memoriał len p. Premierowi Skrzyńskie. 
mu, Klubom seiinowym i posłem. 


c WARE 


Włamanie do kasy w Warszawie, 


WARSZAWA, 26 11. Onegdaj włamali się 


WARSZAWA, 26 11. (tel, wł.) Dziś w są-| specjaliści" do biur polsko-angielskiegci t-wa 


idzie wojskowym cldbyła się rozprawa p”zeciw 
płk. Hozerowi, kpt. Cieszkywskiemu i poruczn. 
Strusińskiemu, oskarżonym g czynne zniewa- 
żenie pos. Sirońskieyc. Oskarżeni p'zyznali stę 
wszyscy do winy, a następnie omewfali swą 
Siu b; wojskową, klórej przebieg fest ¿la nich 
|chłubny. Wszyscy pocnoszą, że arlykuły p Sir. 
iW „Warszawiance, oburzyły ich do głębi i 
slały się przyczynąi ch posiąpicnia. Po przemó. 
wieniech prokuratora i ękrońców! dr. Śm'arow|. 
„skiego i Szumańskiego, sąd wydał wyrjkk ska. 
zujący pik. Hozera na 6- tygodni aresztw, a 
(por. Slrusińskiego na 3 lygrznie. 
Kpl. Cieszkowski został uw(alniony. 

| W molywach wyroku sąd podaje, ze obwii- 
; meni działali w zmowte, a tylko kpl Cieszk” wt 
į ski nie wpirowaiził jej wi vier 
| calej, że treść i ton artykułów p. St-ońskiegc 
i mogła wywołać reakcję wi sferach qłicerskich. 
TLSE 


Druzowie żądają pełnej niepodiegłości. 

BEYRUT, 25. 11. (Pat). Swtan El Atrasz wyda? 
odezwę, w której zaznacza, że Druzowie ne przyj- 
mą takich warunków pokojowych, które ne zapewni- 
Ìyby im zupełnej niepodlejłośi. 


Tragiczny wypadek samotu. 


HONOLULU, 25. 11. (Pat.), Amerykański samo- 
łot typu „Marlin“ spadl w morze z wysokości 500 


melrów wskutek zepsucia motoru. Dwóch lom ków 


slraciło życie, dwóch innych uratowanych. 


czyn. Sąd stwierdza | 


komisowego „Pelana“, mieszczących się w do- 
mu Nr. 5 przy mw. Przejazd. 
Złodzie:e zabrali się do kasy ognictrwałej 


z wielką znatomością rzeczy: zopercwali pan. 


la cerz za pomocą wiclokrcinie opisywanego „ra- 


ka“ — i zrabowali 7000 złotych i 160 colarów 
. golówką. 

Z swym łupem opuścili dom, przez nikogo 
niczauważeni. Dopiero rano spcstrzeżono, á 
się stało. 


[a 
i 


| SCENA ROBOTNICZA” 


UNIW. LUDOWEGO im. A. MICKIEWICZA 


‚W niedzielę 29 listopada 1925 w sali Rady Zw. Zaw. 


| przy ul, Ossolińskich 8 (dawniej „UL*) odegraną zostanie 


DICOWIZNA 


Sztuka ludowa w 3 obrazach Fr. Dominika, 
muzyka Jana Galla. 


| Początek o g. 7-mej wieczór. 


I Bilety wcześniej da nabycia w „Księgarni Ludowej" 
Szajnochy 2, zaś w dniu przedstawienia od godz 10 
do 12 w połuónie i od 4 do 7 wieczorem przy kasie. 


Polskie kooperatywy robotnicze w Czechosłowacji. 


(Koresjodencja 


Samoobrona ludności polskiej w Czechosłowacji 
jest fakiycznie godną podzwu: Objawia stę ona wszę- 
dzie i wszędzie też wydaje owoce piękne; ale naj- 
pięknejsze bezwąlpient: ona poza szkolnictwem -— 
na polu gospodarczem. 

Polscy robotnicy na Śląsku Geszyńskim od da- 
wien dawna energczrye 


BUDOWALI SWOJE ORGANIZACJI 
SPODARCZE. 

Rosty one w miarę rozwoju robotnczejo. Płorw- 

sza większa kooperatywa robolncza powsiała w 1899 


GO- ` 


roku w Slonawe na Śląsku. lstne'je ona po diś d.ień| 


i posada 9 flj. oraz wspaniały Dom Robblniczy, 
rzeźnię. prekarnię, warszialy szewskie t |. p. 

za przykładem Stonawy szły inne gmny. Ogół lo- 
warzyszy zrozumiał imcjatywę kierowników parlji à 
organizacj: £ przy ich pomocy dążył do untezalcznienia 
sią od kupców prywalnych i magnalów węglowych. 
Trzeba bowiem zaznaczyć. że baron: węgiowi w celu 
zupełnego ujarzmiena górników i hutników zakła- 
dali przy swoch qwzesiębiorsiwach sklepy spożywcze 
(t. zw. konsumy werkowe) gdi? robolnkom dawano 
towary spożywcze na kredyt, oszukując i wyzyskując 
ich w neluuzki sposób. Zdarzało się często. że gór- 
nik, po obl czeniu zarobku miesięcznego I stryceriu mu 
długu za pobrane w konsumie kopalnianym towary, nie- 
tylko że nie otrzymał żadnej gotówk ale zarobek nie 
starczył nawet na pokrycie długu za pobraną żywność. 
W ten sposób górnicy byli w zupełnej zależnośi od 
baronów węgiowych, co zwłaszcza ujawniało sę przy 
akcjach zarobkowych i s.rajkach. Nie dawnego więc, 
że w miar; jak polężnat na Śląsku ruch roboliiczy, 
kierowncy tegoż ruchu, a szczególnie low. low. Re- 
ger. Kunick, Muszyńska, Pythk, a niemuiej I low. 
Daszyński, oraz mn, kładh siiny nacisk na budowa- 
nie kooperatyw. 

Nie było fo rzeczą łalwą w owych czasach. Za- 
1obki pórnków były bardzo niskie, pracowano 12 
i więcej god.m dicnnie, rząd i kupcy sluwiai prze- 
szkody, mimo to jowslało sporo koopzratyw najp'erw 
w zagłębiu, a polem i w okręgu lrzyni:ckim. Pi rwsze 
te kooperaiywy "'worzono jako stowarzyszenia samo- 
dzielne i doji ro w roku 1915 powstało Centralne Sto- 
warzys.enic Spożywcze w Łazach na Śląsku. Ono 
pierwsze zaczęto centralzowaćŁ samodzizluie isinie- 
jące spółósielne, które dzięki brakowi fachowego kie- 
rownictiwa, podlegały wyzyskowi różnych dostawców, 
podpadając w zależność od tychże, W len sposób wy- 
tworzono Organizację gospodarczą, klóra w życu pol- 
skłej klasy robolnczej Śląska C:szyńsktzgo miała ode- 
grać doniosią rolę. 

Przyszedł nieszczęsny podzał Śląska Ct'szyńskie- 
go. Całe zagłębie i okręg przemysłowy (rzyniacki przy- 
ditelono Czechosowacji. Robotnicy polscy 


ZNALEŹLI SIĘ W POŁOŻENIU TRAGICZ- 
NEM. 


Opuszczeni przez swych dotychczasowych wodzów. 
skonstzrnowani, zdezorjentowan:... Zdawało się, że cały 
wiełołttni dorobek pójd iż na marne. Pałkarze czescy 
robil: swoje: zamykali nietylko szko!ty, ale i kooperaly- 
wy polskie. wypędzali z mich pracowników, odbierali 
im lokale. 

Ale tak jak ludność nasza potraliła obron'ć szko- 
ły swoje. lak leż obroniła swoje organizacje gospo- 
darze. Centralne Slow. Spoż. świeimie słę rozwijało. 
Spółzawodnictiwo z kooperatywą czeską przyczyn ło się 
do ożywiena ruchu, Zakładano coraz nowe filje, coraz 
nowe stowarzyszenia spółdziełcze przysląpiiy do Cen- 
trali, Pouezas przewrovu czeskie kooperatywy masowo 
przenosiły sę na Śląsk, ale podczas gdy czeskie koope- 
ratywy upadły. nasze spółdzielne coraz bardziej roz- 
wijały sę 

Obecnie Centralne Slow. Spoż. obchodz: jubi- 
leusz swego 20-lelniegc istnienia. Warto tedy przy 
toczyć kilka cylr i slów o jego rozwoju. W roku 
1905 Slow. posiadało 2 sklepy i 300 członków, w 
r. 1911 posiadało 15 sklepów i 1475 czł, w r. 1918 — 
17 sklepów i 2.569 czł, zaś w r. 1925 — 86 sklepów 
i [6.911 członków. Udzały członków w 1905 r. wy- 
nosiły tylko niecałe 5.000 koron, (wi1918 r. 108.000 kor., 
obecnie wynoszą 2 i pół miljona kor. Wkładki o- 
szczędnościowe członków wynoszą akoło l "i pół 
miljona kor. Ceniralne Slow. zafrudnia 220 pracowni- 
ków i wydaje włusny organ nwesięczny p. t. „Prze- 
gląd Spółdzielczy*, Na czele tej olbrzymęej instytu- 
cji stoją wyłącznie robotnicy o wykształceniu Judo- 
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Nr. STA 


wydatne subwencje nx szkolnictwo prywucie, oraz ua 
podarki gwiazdkowe dla polskiej dziatwy szkolnej. Po- 
zalem Slow. wysyła corocznie razem z Polską Rodane 
Opłekuńczą setki dzieci robolniczych na leltniska i dø 
ualrowisk, 

OGrgardzacyjne kooperalywy nasze należą da 
Związku Poiskch Spółek Spożywczych z uedzbą w 
Morawskiej Ostrawe. Na czele tegoż slot tow. Emanuel 
Chobot. Związek zaś należy do Cenlrol nizmieckiej w 
Pradze. Na czele Cenlralnego Slow. Spoż. stoją byli 


własna). 


„wem (normalnem). Jeżeli zważymy, że roczny obrót 
Stowarzyszenix wynosi 20 miljonów koron i że Stow. 
ze wszystkich kryzysów wyszło obronną ręką, mu: ty 
Jaklyczni: bodzwtć syzylową 1 wspariacą pracęj do- 
kouaną przez (ych lowarzyszy, 


š lskości Sląsk 'entralve € arzys: i ; z M 
z „BR polskości Śląska Centraloe Słowarzyszen e górnicy tow. tow. Antoni Sikora, Karol Toman, Ferd. 
Spożywcze A> e 5 kpa 
Goeize, oraz low. Piolr Kornula z Trzyńca, 
MA ZNACZENIE OLBRZYMIE Robotnicze kooperalywy polske w Czechosłowacje 


— to nielylko duma klasowezżo uśwadomiena prole 
lazjalu śląskiego. ale fakże ostoja polskość è gwa 
zaucja, że póly instytucje gospodarcze prołetarjatiw 
polskiego isiułoć będą, póty też niż zaniknie polskość. 


W pięknej ksążeczce wydanej przez Gentir. Slow. 
Spoż. z okazji 20-letnego islnśsniu, widzimy dzkawe 
„reprodukcje domów i sklepów Siow, W mneklórych 
z tych domów unieszczone są szkoły polske. oraz j k 
l[zeblówki przedszkg!ne. Stowarzyszenie u.rzymuje sze- lecz rozwijać sę będ łe i potężni:ć. 
reg sal odczyfowych w Domach Robotniczych i daje A KWIETNIOWSKIJ, 
+ PO FAO Z ACZ YA ZPO MA PRBE AE, TRZE REED. „ORBIS TLI aT 


- Pobojowisko pracy robotniczej. 


G 


p 


głębokości tysięcy stóp prowadzi ku galerjoim poć- 
ziemnym, klóre wcinają się popod dno oceanu i się 
gają nekiedy paru kilometrów odłegośi od lądu. 
Piekieclnej trzeba wyobrazni, aby wysiawić sople wa 
runki, nielylko fizyczne ale i moralne, w jakich pra 
cują w czeluścach tych robolnicy. Między uiowame 
ch a inem morza, które w owych miejscach liczy porę 
set stóp głębokości znajduje się sklepiani: granitowe 


W „Robolniku” znajdujemy artykuł, dobrze ma” 
jlujący grozę niebezpieczeństwa. jakismu podl.goją gór- 
[nicy w kopalniach, narażem nmieusiannic na śmierć 
|Jak żołnierz fja polu walka. 

Egzystencja górników — pisze aulor artykułu, 
iJan Gromicz — nie o wiele zmieniła się na lepsze 
lod owych czasów, które Eml Zola wirwańi na poięż- 
lnych kartach swego „Gerninalu”, Jak wówczas, tak 
i dań, praca ich odbywa się w warunkach, wyma. którego grubość wynosi lakże paręset s óp. Upał jest 
gających ustaw,cznego slawiania życia na karię; jak tak wielki że górnicy, aczkolwick pracują nago, oble- 
wówczas, lak i leraz jest wygnanem, z dziedziny sioń-1wają sę nieustannym polem; jest lo upal, nadorata: ` 
ca, świalła powietrza w podziemne lochy mroku, i dławiący. który aska gardło, przygniala pizrś 1 hwu- 
moju i grozy. lezy gorączkowym iomoiem w skroniach. Głowa ciąży 

Jak wówczas. tak i dzś na każdym zakręcie ga- |ram:onom. juk głaz, a nad głową ciąży sklepienie z 
ierji pod każdym cosem łomu, w każdej bryle do- graniu, a ponad graniem — przewałający się ocean. 
bywanego węgla lub kruszcu czałć sę i ukrywać Co pewien czas napiętą ciszę przerywają głuche lecz 
może śmłiwć, owa czarna śmerć pórników, która za |złowieszcze grzmoly lo — wybuchy min, rozsadzają- 
bljając i torlurując swe oily, mie polrzebuje gasić cych skaiy. Opodal szum. kaskada wody, nad której u- 
ich źrene, bo mają źrenice wyżarie przez sadzę, sunęcizm dań i yoe pracuj: pompa parowa. Dzień 
kurz. dym 4 bezstoncczną ciemność. , noc, od lat ośmdzkzsięciu. Gdyby slanęln na chwilę, 

Mama tygodnia, aby krontxa nie zanotowała ja-|galerja uległaby  zalopkeniu. 
kieęgoś neszczęśliwego wypadku w tej czy owej ko Nie wszyscy robolnicy, zatrudnieni w przemy- 
palni. w kraju lub zagran cą. Nizkiecły świat cały przej | śle, « nie wszyscy nawet górnicy pracują w warun- 
muje dresyczem nagłą wiadomość o katasirole, kióra, kach jednakowo cężkich i tak Irudnych, jak angielscy 
pochłonęła d.izsąlki, niekk dy setki isini:ń górnczych.|górncy w Dolcoalh. Ale nad wszystkimi uuosi się 
Przemysł tej gałęzi wytwórczośc lakże miewa sweiinunej lub więcej dos rzejga ne skrzydło czarnej śmier 
krwawe biuletyny, które czasami niz ustępują swoją c. Ryzyka i nmiebezpi:czeńsiwa, tkwiącego w całych 
grozą wojennym liulelynom szlabów generalnych. Poie odłamach pracy robotuczej, nie usunie żaden posięp 
pracy górnika. śstolnte, jest polem walki, a każda ko jtechnezny, żadne udoskonalenie mechaniczne, Po- 
palala podziemna jesl pobojowisktiem, na którem czło-| mnejszyć je mogą, oczywi.cie, i pomniejszyć, bezwa” 
wiek zmaga sę z groźnym. nieusiępliwym żywiołem,i runkowo muszą. ale zapobiec an radykalnie, prawdo- 


3 


płacąc za każdą zdobycz nietylko wysłkiem ramion, | 


ale oliarą krwi : życia. 


podobne, ntydy nie zdołają. 
Dlatego w każdym robolnku nowoczesnym tw 


Ktokolwiek choć raz w życiu zwiedzał w Anglji coś z powa 4 godności żołnierza; dlatego w pracy 
kopalnię cynku w Dołcoath (Cornwalja), ten słów | robota czej należy ocenić i uczcić ten sum qierwiastek 


powyższych nie poczyta za przesadę. Kopalna owa, 
poiożona jest luż nad brzegem 


Szalejący 


Allaniyku, Szyb jej,’ 


moralny, który nakazuje nam czoła uchylać przeř 
szłandarem bojownika. 


7) 


faszyzm. 


Bezwstyd, z jakim rządy [aszystowskie depcą |gfoś związku zawodowego. mus wymówić mu pracę 
wszystke zasady praworządności, przechodzi wprosi | pod groźbą zmszczenia jego przedsiębiorstwa. 


wyobrażenie, 

Przedewszysikiem uniemożliwia jakiekolwiek o- 
twarte wypowiadanie opinji. Zawieszono dziennik „Gju 
slzia“ „Avanki, "Unila" ! Voce Republicana. 

Pisma opozycji burżuazyjnej nie zostały wpraw- 
dzie zabronione. lecz mimo lo wychodzić nie mogą, 
gdyż prefekt rzymski: poradził ich wydawcom, aby 
dobrowolnie zaprzestuk je wydawać, w przeciwnym 
bowiem raze będzie konliskował każdy numer bez 
względu na jego treść. 

Ponadlo niszczy sę wszyslko, co jeszcze z or- 
gamzacji proletarjąckich zostało. 

Izbę roholnczą w Regio Emilia, ową słynną or- 
ganizację. z której nazwą łączy się wielka część hi- 
storji kultury nowoczesnych Włoch. oddano faszyslom, 
którzy tam umieściii swe korporacje. Jednocześnie roz- 
wiązano spółdzielnię w Ankonie, 

A obok tego slosuje się «chy, niewidoczny terror 
wohec klasy robota czej. 

Drukarze największej rzymskiej drukarni „Poli- 
grafe“, która zatrudnia 1.500 ludzi, muszą do 1. grudnia 
pod groźbą utwaly zajęcia. wstąpkć do korporacji fa- 
szyslowskich 

Przedsięłkorca, który zalrudnia przewódcę jakie- 


Ustawa faszystowska przyznała  Mussołniemw 
Wszyslke przywileje głowy państwa. Klo źle o nm 
mówi, może dostać do trzydziestu miesięcy ciężkiego 
w'ę:tnia; kto planuje zamach na jego życie, otrzymać 
może karę dożywolnego więzienia. Krylykowanie isi- 
n:ejących stosunków we Włoszech przez ludzi, żyją- 
cych na emigracji, może pociąguąć za sobą pozbawienie 
ich obywatelstwa włoskiego, a nawet konfiskałę ma~ 
jątku. z 

inna ustawa przyznaje emerytury rodzinom ta- 
szystów. klórzy polegli w wojnie domowej — oa 
czerwca 1919 r. do 11. Tstopada 1922 — a rentę m- 
walidom tejże wojny. Również zabici mogą olrzymac 
tyluły doklorów „honoris causa“ o ile za Życia zaj- 
mowali się sludjami. 


Powódź w Atenach. 
PARYŻ. 25. 11. (PU „Daily Express douos 
z Aten, 
domów, 


že pwallowna powódź zniszczyła tam szereg 
a zachodzi obawa, że "przeszlo Osów 
Życie. 


slo 
stracilo 
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Rezolucja wiecu lokafarów miasfa bwswa. 


= 


ona lo. lisiopada b. r. odbyły stę wiece lokalo- 
jów w kme „Grożyna”, w sak „Jad Charuzim“ i 
w sab Instyluiu Techuoloticznego. Wśród licznych 
uchwał powzęlych na tych wiecach, bardo charak e- 
rystyczną jesi uchwała zapadła na wecu w sali In- 
stytutu Technolog cznego. Rezolucja ta brzmi dosło- 
wne 

„Lokatorzy m. I 


RA Lwowa zebwam na wi:eu dnia 
15, +stopada 1925 r, zwracają uwagę pp. posłów. sena- 
torów, pana mirsslra sprawiedliwości na coraz cz 
powtarzajsce sę we Lwown 


torów dachu nad viową 


esi j 
próby po bawtznia loka- 
n na podstawie rubryki c p. 2 
artykułu 11-50 ustawy o ochrone lokatorów przez 
sztuczne : pertine podcieginie pod wymieniony ariy- 
%u zatargów między kamienicznikami, a lokatorami 
wowslałych na tle czysto osob/stem. 

Nektórzy  kamienicznicy lwowsey, pragnąc za 
aswa cenę pozbyć sę swych starych lokalorów (by 
SR ' 


na świadomem prowokowaniu lokatorów w obecności 
"swych krewnych lub sług domowych, by, spowodo- 
|wawszy ze slrony lokatorów wypowedzenie jaktogoś 
obraźliwego słowa, następnie zaskarżyć do sekcji HI, 
sądu pow altowego o obrazę czci. Uzyskawszy wyrok 
zasądzający lokatora. wnoszą ci doświadczeni w pie- 
niaciwie kamienicznicy do sądu awszację. powołując 
się z calą peralją na b. 2 rubryki c artykułu 11-go 
ustawy o ochrone ołkalorów, 

Lokalorowe m. Lwowa wzywają pp. posłów ł 
senatorów do podnest:nia powyższych faklów na ile- 
rene Sejmu i Senatu, aby vslały podstępne taktyki ka- 
mseniczntków, próbujących spaczyć przewodnią ideę, 
która przyśwecała awiorom ustawy o ochronie loka- 
torów przez śwadomie błędną interprelację p. 2 ru- 
bryki c arlykułu 11 uslawy o ochronie lokatorów“. 


Do walki z gruźlicą! 


Jak co roku, tak snowu zwraca sę Tow. Walki 
s autica do wszystkich miaszkańców Lwowa z prośbą 
© pomoc w walce, z jedną z największych plag, tra- 
Paca ludzkóść. to jest gruźlicą. są $ 

Na walkę tę wobec tepresj trmsowej i ckono- 
Meme: coraz (ruklnicj zn lezé fundis e. Rząd, sumo- 
ezgQ gama, wobec redukci budżetów ni: mogi dać 
edpow.ednich sum, dlatego musi dać spoleczeństwo. 

Gruźlca kosztuje Polskę: 1) 100.000 zmarłych 
roca, 2) skromrie licząc 40 miljonów dni roboczych 
TOGZniE, 3) Lwów ma około 80) znarłych roczcie na 
gruźlicę, 4) we Lwowie jes: conajmricj 8.00) chorych 
na jpuźlcę. 5) we Lwowie umiera 18 proc. na gruźlicę 
sk więc dwa razy tyle co w Poznaniu, 

Wydalk, na cele zwałczarta gruźlicy, to kaptal 
szwestycyjny, który da olbrzymt: procenty. 

Lwowske Tow. walk iz gruźlicą utrzymuje: 


Poradnę przy ul. Limdego 5, gdzie w r. 1924 
“xiago porat 3.158. 


Zabiegów 9.117. 


Sta: 


Jut klika razy psaliamy o nrntaklown 
aywianix podziału drużyn konduktors"th 
vowie , 


protekcja 


w Slanisła- 


Í J „administracji“, Jak n. p. wy- 
Hads „redukcja“ wobee srowicyjnjch — ma eR, 
<Tażyn konduktorskich w Stan slawowiz? 
Przeprowadzono redukcję, ale jek? — przedtem 
„ło tmech i lrzech awzerów, to obzcnie tak samo 
; r A na noc obciąża sę jescze dwóch urzęd- 
iw c p którzy i tak mają dość do czyniania 
Ai ; em. z aparatem, telefonem i ekspedycją. — 
iaa wygląda w obecnych czasach 


tłukcja”, wd g 
f ag gdy cofnlemy sę wstecz z 15 lal lo zoba- 
<zymiy, że było inaczej. — Gdy przez Stan s'awów prze- 


shodiło około 70 poc gów, na dobę dawal solt2 radę 
leden człowi.k (podurzędn k Brzłamuk) t wszystko 
była w porządku ku zadowoleniu Adrumisiracjt i 
mych pracowników. Dziś gdy ilość pociągów jest zna- 
¿omke mn.ejsza I mniej personalu, do tej ciężkiej 
fankcji przeznacza sę aż trzech to jest adjunkia, st 
Asystenia | jednego kandydata na asystenia. i 


—— 


suneczki przy Urzędzie | Ruchu 


Jim poslę-; 


Tydzień walki x gruźlicą. 


Sanatorjum w Hołosku, gdze dni leczenia w r. 
„1924 było 6.163, 

Kolonję leczniczą w Szczopłotach. Rzyczkach i 
Bełzcu. 

Obrót kasowy Tow. wynosł w roku! 1924 140.000 
' złotych. 

Każdy grosz dany nam, ratuje ciebie lub twoich 
' najbl ższych od grożącej ci choroby! Wiemy, że czasy 
są ciężkie, ale czyż ma ustać nasza akcja ochronna, 
czy mamy przestać ratować lysące dzieci, pomagać fy- 
sącom chorych, czy mamy przestać rozdawać łóżka, 
parawany ochronne, sp!uwaczki. Czyż opi?kunki nasze 
mają przestać odw.edzać chorych zarażających otocze- 
jnie? Czyż mamy zamknąć sanalorjum, gile dziesiątki 
zagrożonych wraca do zdrowia. 

Nech każdy rozważy i da co imoże, 

Tydzeń Walki z gruźlicą od 29. XI. do 6. XII. 
1925 r. 

Zbńórka uliczna, sprzedaż odznak, 
lokna, różeg św. Mkołaja, pierników. 


w Stanisławowie. 


Niż wemy czy to się przyczynia do uzdrowienia 
Skarbu kolejowego? I nie wemy czy p. Dyr. Wydz. 
Ekpoasła. wiadomo jakich uczeiwych ludzi tam po 
siada ? | 

Otóż pierwszy z neh hamulcowy Czerkawski, 
który ma wiele masia na głowe, przez caly czas Polski 
jeszcze ne jeździł, myśli nie o służbie lecz ołaj: 
dactwach — jakby urlop komu dać ażeby ryby przy- 
wiózł mu na śwęla, o pożyczaniu pieniędzy bez pro- 
centu a dawaniu na procenl. 

Drugi zaś — starszy aSyslent, były konduktor, 
Lubka, — znany na bruku S!anisawowsk:m,; z karczemy 
nych burd, znany i p. Dyr. Morycow, przedstawia sie- 
bie za pana życa ł śmierci, Chelelibyśmy wiedzeć 
czy wszystkie szumowny mają być pomiędzy konduk- 
torami, 


F: 
i 


Kol. Turczyn — jak nas słuchy dochodzą -- 
przedsiawi! całą sprawę p. Nac.eln kom, Buriakowi 
p. Naczeln. wvsiuchał i przyjął za dobrą monetę lecz 
niczego ne zalatwil. 

P. Dyr. Morje powinen wglądnąć w te slosun- 
i co złe wyplewić. 


kl 


REKU COZ SZYC O OOO DCT T ANRE 


CJ e 4 a r 
Z życia Legjonistów 
W nedzelę dna 22. bm. odbyła się w n 
tesz podniosła uroczystość z okazji 
Wey pamisikowej Umł:szczoliej na 


pofwięconej ku czes poledych “w 
Oje Y 


aszem 
odsłonięcia la- 
i.nurach Ratusza, 


, walce o w : 
zyzny. żołnerzy Legjonów Piłsudski go RARE 


W obecności licznych dele 
y egatów władz miejsco- 
wych. rządowych i awionomicznych, SIEGE. 


a i : À reprezcnlantów bora Vójck w prz seniu swoim zaznaczył | Zofja 
MEjsrOWEj zalog wojskowej jakoleż loga mych! ora. Prof, Wójek w przemówieniu swoim y | 


mast, odbyło sę poświęcenie labl 
orkiestry kolejarzy. 
Pe przemówieniu wygłosili: Marszałek po- 
Era j Sywulak. klóry dokonawczy odsłomięcia 
- oddał ją w Oke missila Sambora. Wicepre- 
IStcowego oddztału Zw. 


cy przy dźwiękach 


208 mie 


polskich w Samborze. 


jako towarzysz bromi zakończył przemówienie odczy- 
taniem nazwisk poległych, wres cie wiceprezes Okręgu 
lwowskiego prof. Wójcik, jako delegat wszystkich 
Związków Leg. Pol. złożył siosowne podziękowanie 
Kom:telowi Obywatelskim który podjął się ulundo- 
! wania tejże tablicy jakoleż Zarządowi miasta Sam- 


w krótkch slowach zasaiły ida iegjonowej i podkreślił 
fakt, że jestlo dopiero Merwsza uroczystość w Pol 
sce, gdze obywatelstwo danego grodu poczuło się 
|do moralnego obowązku uczczenia w ten sposób pa- 
lim poielych bojowników o Niepodłegłość Polski. 

Na tem zakończono uwoczysiość przy tablcy, 


meć możność pobrania od nowych lokatorów odstęp- 
ne) zuczęli stosować podstępuą 'laklykę, polegającą 


nalepek na i 


do Z. Z. K. gdzie się rozwiązał. Jednocześnie oddział 
saimborsk: uroczyście wbił pkwóźdź w drzewce sZtan- 
daru lwowskiego Okręgu Zw. Leg. Pol. 

Wieczorem tegoż dna w lokalu Z. Z. K. przy 
licznym udziale zebranych obywatel miasla Sambora 
prof. Wójcik przedstawił obecne położenie gospodar- 
czę postyczne Pańslwa, zakończone jednomyślną 
uchwaią domagającą sę powrotu Marszałka Józefa 
PAdsudskiego do czynnej roli w Państwie oraz wy- 
słaniem stosownych depesz do Marszałka Piłsudskiego 
i do kompetenlinych czynnisów rządowych. 

Dodać należy, że dzeń przedtem odbyło się żałob: 
ne nabożeńsiwo w kościele parafjalnym za dusze poleg- 
łych lesjonsiów ziemi samborskiej przy udziałe re- 
prezenlantów władz szkół oraz oryanmzacja spo- 
łecznych. 


Posada profesora języka polskiego 
w Mandżurji. 


„Tygodnik polski“, wychodzący w Charbi- 
me (Chiny), donosi: 

Pokey pracownicy cukrowni fw! Aszyche, — 
chcieli kszlałcić swe dzieci na miejscu, i w tym 
celu poszukiwali nauczyciela, klóry móglby u- 
dziclać lekcji, podług programu niższych klas 
polskiego gimnazjun. Pomimie b. dobrych wa. 
runków materialnych, jakie zaofia owal, nie 
znalazła się w Charbimie odpowiednio wykwa- 
lifikowana osoba. 


Giteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE: 

Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Nowi Panowie". — 
Ceny zniżone. 

Sobola. o godz. 3.30 popol. „Uciekła m: przepió- 
reczka..* — Przedstawiene dla młodzieży szkolnej. 
Ku uczczeniu pamięci Wielkiego Pisarza Slefana Ze 
romskiego, 
| Sobota, o godz. 7.30 wecz. „Zydówka”. Występ 
M. Sow skiego. Ceny zniżone. 

Niedziela, o godz. 330 popol. „Traviata“. Ceny 
zniżone popoludmowe. 

Niedziela, o godz. 730 wiecz, „HETMAN STA- 
NISŁAW ŻÓŁKIEWSKI*, Uroczyste przedslawicnie ku 
| uczczeniu rocznicy powstania listopadowego. 
(REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ut. Słonecza:) 
i Piytek o godz. 7.30 wiecz. „Marietta“. — Ceny 
| 


zniżone. 

Scbota, o godz. 3.30 popol., „Dwaj mężowie Paru 
Marty“. — Ceny zniżone popołudn owe. 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Dzkus”, — Ceny 
zmiżone. 

Niedmela, o godz. 3.80 popol. „Dziecko Miłości”, 
Ceny znżone popołudniowe. 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Marietta“. Ceny 
zmiżone. 
TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL 

uk Jagiejlońska i. 11% 

Sobota, o godz. 3.30 popol. „Narzeczony w A- 
meryce'", 

Piątek, sobota i 
„Wolna miłość”. 

Niedziela. o godz. 3.30 popol. „U progu szczęścia”, 


ntedzteła o godz. 730 wecz. 


TEATR WIELKI. Jutro popołudniu, e godz. 3.30 
wspaniała komedja Stefana Żeromskiego „Uciekła mi 
przepióreczka...' wznowłona dla młodzieży szkolnej, 
ku uczczeniu pamięci Wielkiego Twórcy. 

Jutro wieczorem ukaże się opera Halevy'ego „ŻY- 
dówka” z p. Marcelim Sowilskim w partji Eleazara, 
Lipowską (Rachela). Rotowską (Eudoksja), Kwiatkow- 
skim (księciem Leopoldum i: Marlimwm (kardynałem). 
kapelnyslrz p. Zuma, Ceny biletów zniżone. 

TEATR NOWOŚCI. Wieczorem w sobolę wzno- 
wienie — w nowej obsadzie — słonecznej, przewesołej 
i pełnej sentymentu komedji amerykańskie Mannersa, 
p. t „Dzłkus*, W roli tytułowej wystąpi poraz pierw- 
|szy na naszej scenie wysoce utalentowana artystka p. 
Barwińska. 

Z TEATRU „SEMAFOR“. Ciągle jeszcze budzący 
senzację program beżący. jest atrakcją dla licznej pu- 
blicznośc: z wszystkich sfer Lwowa. Różniący się od 
programów poprzednich wesołością i skrzący dowei. 
pem program obecny ołśniewa i bawi zarazem. dająe 
pole do pop'su wszystkim świelnie już zgranym czyn- 


Leg. Pol. prof. Ekert poczem: pochód ze sziandaram, i orkiestrą udał się nikom artystycznym teairu. 


Zawratne cyfry produkcji kinema- 
tagraficznej. 

W przemyśle Stanów Zjednoczonych produkcja 
kinematograliczna znajduje się na ósmem mejscu po 
przemyśle żelaznym. tkackim, mechanicznym, 
micznym. wyrobu konserw, aulomobilowym t drzew- 
nym. Kapitał, włożony w produkcję filmową, wy- 
mosi okolo 1.500.000.000 doi. Przy pwodukcji technicz 
nej zajętych jest 50,000 ludzi, a personal arlyslyczny 
dczy około 250.000 osób. Gaże, płicone temu perso- 
nalowi wynoszą roczmie blisko 75.000.000 dolarów, 
5.000.000 dolarów pochłania reklama prasowa. Fo- 
tosy, klisze, druki kosztują rocznie około 7.600.000 
dolarów. W Stanach Zjednoczonych odbywają się co 
wieczór przedstawienia %nematograliczne w 10.001 
salach, przez które przewija się tygodniowo przec gt 
nie 50.000.000 widzów. Obrót roczny w kimach ame- 
rykańskich wynosi okoo 520.000.000 dol:rów. Obok 
przedstawień w sałach publicznych odbywają się co- 
dziennie seanse kinemalogralczne w 22.000 szkół. szpi_ 
tall, więzień i różnych innych śnstytucji. 

W roku oslalnim wyprodukowano 950 filmów 
nowych, t, j. o 150 więcej niż w roku poprzednim. 
Przeciętny koszt jednej taśmy lilmowej wynosi 159 do 
200 tysięcy dolarów. 


Z ruchu paztujnego. 

* ZEBRANIE DELEGATÓW ZW. ZAWODO- 
WYCH w sprawie Dna Prasy socj. odbęd.ie się w so- 
bolẹ 28. bm. o godz, 7-mej wieczór w lokalu przy 
ul. Sykstuskiej 21. II. p. 


SekretaxrjatP. P,S. 


Xe wiarer. maila. } aspaltowy swykle za tokstene 
Zi, -—*i2. Madesłane Zi, —"86, w tekście 24. — $2. 


pó! osobny lub wspólny z utrzymaniem dla panienek 
z biura lub st dentek do wynajęcia Zgłoszenia w Ad- 


ministracji 1076— 1 
677 IĘ potój Panu starszemu osoba wolna z dzieckiam 

małż'ńs'wo nie wykluczone. Wiałomo ć do Administr. 
pod »Znajomcśće. 


Na spłaty ra 


i opłatnie. 


Takarnie 


wszelkie Maszyny i Mctory poleca »PILOT<, 
Lwów, Batorego 4. — Prospekty darmo 


S'rugarki, Wiertarki, Heblarki, Motory, 
p Mas yny młyńskie, Kamienie, Pompy, Pa- 


sy poleca »PILOT< Lwów, ul. Batorego 4. 9390— 
PoE R a > 
JIP TANIEJ! 
TED 
J boawsktadzie hurfownym 


sprzedajeny UBRANIĄ meskie, dzie- 
cinne oraz KURTKI, RAGLANY na 
1066— 3 dogodnych ratach 


ARBEIT i BARON 
Lwów, LEGJONÓW 37 w podwórzu 


Ogłoszenie. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie człon- 
ków Spó!ki oszczędności i pożyczek, stow. arej 
z ogr. poręką w Tarn polu. odbędzie rię dnia 10 grudnia 
br o godz 5 wiecz. w lokalu przy ul. Wałowej 7, z nastę- 
pującym prządkiem dziensym: 

1. Sprawozdanie likwidatorów. 

2. Ewen ualne w nagrodzenie. 

3 Wnioski członków. 

W razie braku kcm;letu przewidzianego $ 2 Żust zgro- 
madzenie to o będze się w tym samym dniu o godz. 7 hez 
wzg'ędu na ilość członków. 


1075—1 Likwidatoroaie. 


Bezpiaińie ogloszenia dl 


Bezrobotnym — rie mającym 


= mana Ok WZ WE AA 


Zz ruiynowana urzędniczka z kilkuletnią praktyką 
biurową szuka jakiejkolwiek posady. — Zgłoszenia do 


Administracji pod »Natychmiast<. 


che- | 


RPK MPW STWA ORETCW JH | OPAT ZNAD ZE 


„DZIENNIK LUDOWY" Nr. e | 
¿0 godzinie 7-mej wasczór odbędzie się uroczysta Aka- 
demja ku czci $. p. Prezydonia Gabrjela Narutowicza, 


| Zgromadzenie partyjne. 
, Bliższe szezeróły wapodndzą af sze, 


; odbędzie się w piątek, 27. b. m. w lokalu! Ra- į D ga mi 
Ta zawodowej Ossclińskich IIO | X ZEBRANIE NAUKOWE ZWIĄZKU STOMA- 
i nP TOŁOGÓW Lwowskiej Izby Lekarskej, ocbędzie się 
Porządek dzienny: iw sobotę, dnia 23. bm, o godz. 7-mej wecz, w Pol- 
f klinice Powszechnej. ul. Lindego 5, T. p. Na porządku 
| dziennym odezyt Dr. M. Allerhanda: „O Mędzynaro- 
2) Wybory delegatów na konferencję cb- | dowym Związku Denlystycznum i międzynarodowej 
wodową. bibljogratj: dentystycznej”. 
Wzywa się ogół towarzyszy | członkówi P. X MANIFESTACJA ŻAŁOBNA MŁODZIEŻY Ą- 
P. S. do jak najliczniejszego współudziału w|KADEMICKIEJ kw czci ś. p. Stefana Żeromskiego, W- 
tem zgromadzeniu. przez Zw. Akad. Miodz. Zjednoczen owej 
Początek o godz. 6. wieczorem odbędzie się w sobotę, dnia 28. bm, o godz. 7-mef 
TORPS YA RAZY RKA ARGO | ocz. W sali Poł. Domu Akad. fund. Uevmanów (kró- 
lewska 7). Na progranm złożą sę produkcje mu- 
zyzcue p. M, Pohor iesa, przemówienie p. Dr. Henryka 
Sch ppera, fragmenty z „Ludzi bezdomnych“ i „Po- 
połów * w recytacji p. Il. Skrzydłowskiej, zrtys kt tea- 
tirów miejsk, i prelekcja p. Dr. Seweryna Zausmer% 
o „Przedwośniu, — ]niejatorey upraszają tą droją 
całą młodzeż akad. o tłumne fjerzybycis. Wslęp wolny. 
X ZWIĄZEK RODZICIELSKI przy szkole żeń- 
x' skiej y J -e z 3 
redaktor Wojciech Stpczyńska, Prazes Okręgu Sthmalf wsaamia wszystkich rod ów, ge Walne. Zgromadze 
ienryk i weeprezesi Karol Baczyński, Jan Wójcik.j mie PZ 00 odbedrie sie w niedzidlę, dlaa 29 


1) Sytuacja polilyczna na tie ostatnich wy- 
- ejsza obecność członków Związku konieczna | b. m. o godz. 10tej przed południem. Cbecność wszyst 


aarzeń sejnowych. 


| yządzoní 
| 


JHomunikai 

x Z ŻYCIA ZWIĄZKU LEGJONISTÓW POL- 
SKICH. W niedzłelę, dnia 29. listopadu br, o godz, 
li-iej przedpoludniem w sali Stowarzyszenia „Gwiazda“ 
ul, Franciszkańska 7, odbędzie sig odczyt p. l.: „Przy- 
czyny za i drog) naprawy obecnej sytuucji punstwo- 
wej“. Odezyt wyjłoszą ob. ob. prof. Dr. Kaz, Bartel 


jak również członków pokrewnych organ zacji SE0-| ich sdaGów Koto nn 
lecznych i zawodowych. Gośce « sympatycy milej | Przewod czący: Faliczewski 
widziani. W stęp na salę za dobrowolnemt datkami, x ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY urządzii 
W sobotę, dnia 5. grudua br. odbęd i2 się w ka-| w sobotę, dna 5. grudnia 1925 w wielkiej sali Domu 
wiarni „Rencsins* św, Mikołaj dla członków Związku Narodnego, ul. Rutowskego 22, Wieczór taneczny, 
i P, T. Publicznośii. W pwogramie wiele miłych nie- Począlek o godz. 8 wieczór, slrój spacerowy, muzyk% 
spodzianek. wojskowa 19 p. p. Zaproszena i bilety wcześniej 
W niedzielę, dnia 6, grudnia br, w sali ratuszowej do nabyca w Kslęgarni Ludowej, ul. Szajnochy b 2, 


| pac „aaa DAK WARTA" POCIE MATMA OP mA T, sE g 
ną r = Na 1-ej str. Zł. — 78 Drobne ogł. za dowo Zł. — 16 | 
«> G LOSZ EMNIE M. Komunikaty Zi. —'48, zamiejscowe n 25%, Źrokaj, t 


~ 


< 


1078—1 ZANA 


Zawiadomienie. | 

Uslanowiony uchwałą Sącu okręgi wlego cy- 
wiłnego we Liwojwie z an. 18 listopada 1925, 
Oddział VIL kz: 16/25 ZARZĄDCĄ MASY 
ROZBIOROWEJ HENRYKA RÓHLICHA WE 
LWOWIE, UL. MURARSKA 26. BERNARDA 
SCHEINERA WE LWOWIE, UL. ZAMAR- 
STYNOWSKA 8, I SALA POMERANCA WE 
LWOWIE. UL. GRÓDECKA 57, WZYWAM 
| DŁUŻNIKÓW wzmiankowanych krydatar uszy, | 
w szczególności daużników byłej firmy han- 
glowe; „SCHEINER I POMERANZ* ULICA 
GRÓDECKA Nr. 57 (SKLEP KONFEKCJI MĘ 
SKIF] DAMSKIEJ I DZIECINNEJ) — do 
juiszczania 'wszelkiego rodzaju zapłat do rąk 
| moich. jeko jecynie do tegc uprawnionego. — 
(W tym cen urzędować b;dę od DNIA 27-GO 
| LISTOPADA BR. WŁĄCZNIE POCZĄWSZY 
|W GODZINACH OD 10—12 PRZEDPOŁU-| 
JRZE I I OD 4—6 POPOŁUDNIU W BIU- 


BALABAN JÓZEF 


WALKA 0 HIEZAWISŁOŚĆ | 
SZKOŁY W POLSEE 


STOSUNEK DUCHOWIEŃSTWA DO 
SZKOŁY I NAUCZYCIELA 


Cena zł. 1'50 


poleca 


KSIĘGARNIA LUDZWA 


La ów, ul. Szajnochy 2. 


TERTE 
RZE LOKALU SKLEPOWEGO BYŁEJ F.R-|-, 
MY ,SCHEINER I POMERANZ* UL. GRO-| 


DECKA 57. | y R 
KALENDARZE REKLAMOWE 
SCIENNE i KIESZONKOWE 


w APANA 


JÓZEF PIŁSUDSKI 


| MOJE PIERWSZE BOJE | 252 == z. 
500 ;,, 63 ,, 
Oz ERÓREKIEj, W ERDZY AT en 
CENA 6 zł. 50 gr. ZAMÓWIENIA: 
poleca 


DRUKARNIA, LKÓW, LEONA SAPIEHY 77. 


TELEFON 496. TELEFON 496. 
ESERTIZEKIE R" e E 


„KSIĘGARNIA LUDOWA 
LWÓW, UL. SZAJNOCHY i. 2. 


a bosziuRujących pracy, 


kier pośrednictwa pracy przy organizacjach -- zamieszcznioy jednorazowo bozpłaine ogłoszenie cbjętości do 10-ci słów. 


RZ ZA PA A A EE 


AJME się gospodarstwem, zarzą ' em domu, posiadam do- 


kładrą praktyczną znajomość gospodarstwa oraz buchal- 
tı rji. Zgłoszenia do administracji pod »Samotna inteligentna<. 


HŁOPAK iutrofgatorski poszukuje zajęcia w pracowni 
Łaskawe zgłoszenia pod »chłokak do Administracji. 


Dri 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow, BRONISŁAW. SKALAK, — Druk. Lud. Sp, Tow, Wyd., Lwów, w. L. Sapiehy 77 — Tel, 496, 


